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Różnice zdań.
Warszawa, 15.9 (Tel. wł. — Dzisiejsze 

Posiedzenie Rady ministrów nie doszło do 
Skutku, ponieważ istnieją pomiędzy po­
szczególnymi ministrami różnice zdań na 
vle spraw gospodarczych.

Reorganizacja Kas chorych.
Wwszawa, 155) (Teł. wl.) — ^Minister 

Jurkiewicz w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył, że sprawa reorganizacji Kas 
chorych łączy się ściśle z reorganizacją 
ubezpieczeń społecznych. Reorganizacja 
Kas chorych będzie przeprowadzona w 
duchu uproszczenia administracji i zmniej 
Bzema wysokości składek

0 stanowisko 
wojewody poznańskiego.

Wilno, 15.9 (A.W.) — Korespondent A. 
W. dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, 
że władze centralne na skutek stanowcze 
go sprzeciwu p. Wł. Rhczkiewicza porzuci 
ły myśl ofiarowania mu województwa Po­
znańskiego. P. Raczkiewicz pozostanie na 
dal na swem stanowisku w XVilnie

Wizyta w Borach.
Warszawa, 15.9 (A.W.) — Jak twierdzi 

„Kurjer Czerwony11 profesor Kemmerer 
złożył w niedzielę wizytę b. premjerowi 
(Władysławowi Grabskiemu w jego niająt 
ku Bory pod Łowiczem. Wraz z profeso­
rem Kemmererem przybył do p. Grabskie 
go poseł Stanów Zjednoczonych p. Stet- 
son z żoną, jak również kilku innych człon 
ków misji amerykańskiej.

Lot por. Orlińskiego.
Tokjo. 15.9 (PAT) — Por. Orliński wy 

lecia-ł dnia 13 b. m. z Osaki. W Heiko mi 
północny wschód od Seulu (Korea) zmu- 
*zony był on wylądować. Aparat cały.

Podziękowanie prezesa 
Fidacu.

Warszawa, 15.9 (PAT) —Kierownik Mi 
nist-erjum spraw zagranicznych otrzymał 
od prezesa kongresu Fidacu Jerzego Cros 
sfiełda pismo następującej treści: W imię 
fiu Fidacu składam Panu najszczersze po 
dziękowanie za wspaniałe przyjęcie, jakie 
zostało przygotowane Fidacowii. Dowie­
dzieliśmy się bardzo wiele o waszym kraju 
• ludności jego, której przedtem nie znaliś 
my. Powracamy do siebie przeniknięci naj 
igłębszemi uczuciami dla polskiego naro­
du, który może być pewny, że Fidac bę­
dzie zawsze gotów uczynić" wszystko, co 
■jest w jego mocy, aby dopomóc do poko­
jowego rozwoju Polski.

Rewizyta w Wiedniu.
Warszawa, 15.9 (Tel. wj.) — Minister 

rolnictwa, p. Raczyński, po powrocie ze 
Lwowa udaje się do Wiednia, celem rewi 
tytywania austriackiego ministra rolnic­
twa.

Pomerania żeglugi morskiej.
Warszawa, 15.9 (A.W) — Minister skar 

p. Klamer na zasadzie ustawy z lfeto- 
Pada r. ubiegłego o popieraniu żeglugi 
^orskiej przyrzckl dwum towarzystwom 
żeglugi morskiej całkowite zwolnienie od 
Państwowego podatku dochodowego na 
lat pjęć pd warunkiem, że ewentualne zy- 

osiągnięte w tym czasie będą zużyte 
całkowicie na zwiększenie funduszu obro 
tęwego i na inwestycje a w żadnej nuerze 
n‘e mogą być rozdzielone pomiędzy akcjo 
®®fjuszy towarzystwa, zostaną pozatem 
łW1olnionc od podatku państwowego na

3 lat i od podatku od nierucho- 
na ten okres czasu.

Walii państwowe do nowego roku.
Uzupełnienie prowizorium budżetowego na kwartał III i prowizorjum 

na kwartał IV.
Warszawa, 15.9 (Tel. wł.) — Wczoraj 

do Komisji sejmowej wpłynęło przedłożę 
nie rządowe o uzupełnieniu prowizorjum 
budżetowego za kwartał trzeci i o prowi­
zorjum budżetowe za kwartał czwarty.

Kredyty na kwartał trzeci mają być u- 
zupelnione 16.654.013 zł., a to: :ia prezy­
denta Rzeczypospolitej 703.729 zł. w zwią 
zku z przeniesieniem się do Zamku, na 
Ministerjum spraw zagranicznych złotych

Obrady Ligi Narodów.
Posiedzenie przedpołudniowe

Genewa, 15.9 (PAT) We środę przed po­
łudniem odbyło się posiedzenie Zgromadze­
nia Ligi Narodów. Na Zgromadzeniu tem 
wysłuchano sprawozdania radcy związkowe­
go Motty o obradach komisji prawniczej, do­
tyczących regulaminu wyboru niestałych 
członków Rady, okresu trwania mandatów 
członków Rady oraz porządku wybieralnoś­
ci. Motta zaznaczył, że komisja przyjęła za 
podstawę swych prac projekt komisji reor­
ganizacyjnej Rady Ligi oraz że wszystkie 
zasady, które zawierał ów projekt znalazły 
się również w ostatecznem przedłożeniu.

Dzieło to jest kompromisem, który miał 
na celu rozwiązanie kryzysu Ligi Narodów. 
Po długoletnich usiłowaniach udało się 
wprowadzić zasadniczą kolejność obsadze­
nia miejsc w Radzie. Od tej zasady są pew­
ne odstąpienia w tym celu, ażeby przyznać 
większą trwałość miejsc posiadanych w Ra- ' 
dzie tym państwom, kttóryeh współpraca 
w interesie pokoju jest szczególnie pożąda­
na.

Po wywodach radcy związkowego Motty 
zabrało głos wielu delegatów, wyluszcza ąc 
swój punkt widzenia. Pierwszy zabrał głos 
szwedzki minister spraw zagranicznych Lo- 
efgen zaznaczając, że nic może podzielać cał­
kowicie powszechnego optymizmu o kryzy­
sie, jaki w ostatnich miesiącach trapił Ligę 
Narodów. Rozwiązanie tego kryzysu, jakie 
znalazło się dzisiaj było prawdopodobnie je- 
dynem rozwiązaniem ale nie jest bynajmniej 
zadowalające, kryje bowiem w sobie poważ­
ne niebezpieczeństwo i dlatego Szwecja 
wstrzymywała się aż do ostatniej chwili od 
wyrażenia swej zgody na powiększenie ilo­
ści stałych miejsc w Radzie. Jeżeli ostatecz­
nie Szwecja ustąpiła, to tylko dlatego, ażeby 
uchronić Ligę Narodów od jeszcze cięższego I

Posiedzenie popołudniowe
Genewa, 15.9 (PAT) Na dzisiejazem popo- 

łudniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów zakończono dyskusję nad sprawo­
zdaniem radcy związkowego Motty dotyczą­
cego regulaminu wyboru do Rady Ligi. Po 
przemówieniu dtińs-kicgo delegata hr. Molt- 
kego oraz delegata chińskiego Szao-IIsin-Szu 
duński minister spraw zagranicznych oświad 
czyi, że rząd jego przyjmuje znalezione roz­
wiązanie. aczkolwiek nie zgadza się ono z 
;ego poglądami. Delegat chiński powitał fakt 
powiększenia ilości miejsc w Radzie i dał wy 
raz radości żc zasada geog/afięzna raz wresz 
cie praktycznie została uznana przy rozdzia­
le mandatów do Rady. Dzięki temu będzie 
zapewnione Azji, a w szczególności Chinom 
należne im przedstawicielstwo w Radzie. 
Gdyby okazało się niemożliwem przyznanie 
Azji i innym kontynentom, nie licząc Euro­
py i Ameryki, dwuch niestałych miejsc w 

OtottlM a ntl ii tafcii.
Paryż, 15.9 (PAT) — „Le Matin“ tlono 

si, że w czasie wczorajszej rozmowy z pre 
zesem rady ministrów Poincarem amba­
sador włoski Avezzana ograniczył się je­
dynie do zwrócenia uwagi na podniecenie 
włoskiej opinji publicznej, jiodejrzewają- 
cej Francję o pewną pobłażliwość wobec 
orzeciwników faszyzmu. Według tegoż

1.265.285, »a Ministerjum spraw wojsko­
wych 12.230.000 zł., na Ministerjum oświe 
cenią 2.355.000 zł.

Prowizorjum budżetowe na kwartał 
czwartv przewiduje wydatki na admini­
strację' w wysokości 482.343.090 z!., m> 
przedstawicielstwa zagraniczne 2.442.564 
zł. Dla Ministerjum spraw wojskowych 
prawie 158 miljonów zl.

kryzysu. Na koniec Loelgen zaznaczy, iż 
zaproponowane rozwiązanie nie narusza ża­
dnej podstawowej zasady Ligi Narodów.

Z kolei przemawiał delegat Kanady Poster 
Nadmienił on. że dominia angielskiego nie 
posiadały dotychczas żednego miejsca w 
w Radzie a ponieważ Irl.indja wysunęła swo< 
ją kandydaturę, przyczem ma widoki, że 
zostanie wybrana do Rady, przeto mówca 
nie chce występować tego roku z kandy­
daturą Kanady.

Iryjski minister spraw zagranicznych Fitz 
gerald sądzi, że ilość 14 miejsc w Radzie jest 
raczej za wysoka, że przez to utrudnione 
będzie, poważnie osiągnięcie przepisanej 
przez urnowe Ligi Narodów jednomyślności 
postanowień Rady. Musi się również unikać 
domagania się przez pewne kontynenty łub 
kraje trwałego, daleko idącego .przedstawi­
cielstwa w Radzie przez co mogłrSy być bez 
należytego usprawiedliwienia ograniczone 
prawa Zgromadzenia Ligi.

Delegat belgijski de Brouckere nie podzie­
lał obaw, którym dał wyraz Fitzgerald oraz 
Locfgrcn. Złożone przez Brazylję i Ri-zpanję 
deklaracje w sprawie wystąpienia tych 
państw z Ligi są przecież wyraźnym dowo­
dem, żc Liga Narodów podtrzymuje swe pod 
stawowe zasady i opiera się niemożliwym 
żądaniom. Zdaniem de Brouckera ważną ,'est 
rzeczą stworzenie równowagi pomiędzy 
działalnością Rady Ligi i Zgromadzenia. U- 
niwersalny charakter Ligi Narodów wyma­
ga tego, aby różne kontynenty lub grupy 
krajów miały nzasadnione należne im przed­
stawicielstwo w Radzie. Leży t w interesie 
wszystkich członków Ligi Narodów, ażeby 
Rada jako organ reprezentacyjny TJgi po­
siadał wysoki autorytet

Radzie wówczas Chiny "musialyby się doma­
gać, aby przyznany im mandat byl trzyletni.

Na tem wyczerpano listę mówców, poczem 
Zgromadzenie przystąpiło do głosowania nad 
przedłożeniem w sprawie regulaminu wybo­
ru. Przedłożenie to zostało milczące bez 
sprzeciwów przyjęte.

W toku dalszych obrad nad sprawozda­
niem o działalności Rady Ligi zabrał glos de 
legat chiński, domagając się rewizji układów 
zawartych przez Chiny z innejni państwami 
przyczem wskazał na układ chińsko-niemiec 
ki, opierający się na zasadzie równoupraw­
nienia.

Delegat norweski Hanbro domagał się 
wprowadzenia proporcjonalności systemu 
głosowania w wyborach do Rady z uwzględ­
nieniem kontynentów i krajów. Wybory do 
Rady odbędą się jutro o godzinie 10.

dziennika, Poincare z łatwością wykazał 
ambasadorowi, iż odpowiedzialność za za 
mach na Mtissoliniego spada wyłącznie na 
policję włoską, która jedna tylko ma mo 
żność zamknięcia dostępu do Włoch oso 
bnikowi nie posiadającemu żadnego do­
wodu osobistego.

Rewizja
w manojiom sairytusiwym.
Warszawa, 15.9 (Tel. wl.) — Rewizja, 

dokonana przez specjalną komisję w mo­
nopolu spirytusowym, nie wykazała nic 
takiego, co nakazywałoby oddanie sprawy 
na tory dochodzenia sądowego.

Na cześć oficerów 
francuskie; essaary woieniej.

Gdańsk, 15.9 (PAT) — Dowództwo fio 
ty polskiej w Gdyni wydało wczoraj wie 
czorem na cześć oficerów francuskiej es­
kadry wojennej, przebywającej od kilku 
dni w Gdyni, raut, w którym wzięli udział 
ni. in. szef francuskiej misji wojskowej w 
Polsce gen. Charpy, konsul francuski w 
Poznaniu Duffat, dowódca eskadry fran­
cuskiej komandor Pantewet z licznem gro 
nem oficerów, dowódzca floty polskiej 
komandor Unriig, szef sztabu flo- 
:.\ K< ____ oficerów wojennej

Kermenic. Wśród niezwykle 
miłego i serdecznego nastroju raut prze­
ciągnął się do późnej nocy.

Z polskiej fabryki.
Lwów, 15.9 (AW) Pisma donoszą, że dziś 

popołudniu wyruszą na miasto dwa wozy 
tramwajowe nowej konstrukcji żelaznej fa­
bryki Zieleniewskiego. Wozy te będą w Pol­
sce jedynemi, tego rodzaju wozami konstru­
kcji żelaznej. W Europie zachodnie; posiada­
ją tylko Praga i Berlin. W ciągu dwu miesić 
cy liczna tych tramwai powiększy się do 
10. i oszt jednego wozu Sięga BO tys. zł

Kinematograf w pociągach.
Warszawa, 15.9 (Tel wł.) — Do Minister 

jum kolei zgłosił się przedstawiciel pew­
nej agencji kinematograficznej z propozy­
cją urządzenia kinematografu w pociągach 
Warszawa—Rzym i Warszawa—Paryż.

Sensacyjny proces 
o nadużycia.

Wilno, 15.9 (A.W.) — Wczoraj rozpo­
czął się sensacyjny proces o nadużycia w 
kuratorjum szkołnem. Oskarżony Pożer- 
ski przj-znał 'o winy przywłaszczania 
sobie pieniędzy 'Farbowych, natomiast 
nie przyznał do zarzucanego mu falezowa 
nia podpisu- na asygnata-ch kasowych. Po 
żorski wyjaśnił, że znajdując się w tru­
dnych warunkach materjainych, zdefrau 
d-ował pieniądze, a następnie chcąc wyjść 
z ty eh trudności przegrał pieniądze jedno 
razowo w klubie Białoruskim w Wilnie za 
namową swego kolegi i pomocnika Pio­
tra Jakubowskiego, który jak wiadomo, 
zbiegł na Litwę.

Oskarżony Rc.chateki starał się wyka­
zać. iż padł ofiarą stosunków panujących 
wówczas w kuratorjum. Starał się on swe 
mi zeznaniami obciążyć ówczesne sfery 
kierownicze kuratorjum w osobie kuratora 
Gąsiorowskiego i jego zastępcy Świder­
skiego. Sąd dokonał wczoraj zaprzysiężo 
nia szeregu biegłych, tudzież wysłuchał 
zeznań świadków, które mają mniejszo 
znaczenie dla sprawy. Wysłuchano rów­
nież zeznań świadka b. kuratora wileńskie 
<jo, a obecnie białostockiego p. Z. Gąsio- 
r owakiego.

Znamienny fakt na granicy 
polsko - litewskiej.

Wilno, 15.9 (A.W.) — Z pogranicza li­
tewskiego donoszą, że litwini zaczęli usta 
wiać wzdłuż linji demarkacyjnej zamiast 
dotychczasowych wiech granicznych, siu 
py graniczne. Pracę rozpoczęli na odcin­
ku strażnicy Gajlectszki w okolicy Dukszt 
w pow. Brajlowskim. Fakt ten jest nie­
zmiernie znamienny, bowiem powinien 
świadczyć o tem. że Litwini uważają obea 
ną granice z Polską za stałą..
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Jeszcze o pragmatyce 
nauczycielskiej.

Według nowej pragmatyki nauczycielskiej, 
o której pisaliśmy już wczoraj, przenieść 
może nauczyciela stałego druga instancja i 
to na równorzędne stanowisko do innej szko­
ły lub miejscowości, jeżeli tego wymaga 
zmiana organizacji szkoły. Minister może 
przenieść dyrektora lub nauczyciela, mają­
cego stalą posadę, jeżeli tego wymaga zmia­
na organizacji lub dobro 'zkoły Przy prz- 
nie- ' a.u z urzędu .ub w drodze l ćm- >. 
należą się koszta przen esienia. Nauczyć • ka 
zamężna, zmuszona do opuszczenia stałego 
lam eszkania swego męża. może phe - w 
stan pozasłużbowy (oa wl.rsuą prośbę'. Nau- 
czyc-ria. którego nie można zatrudniać,- 
może minister przenieść w stan nieczynny, 
pozostawiając mu pełne uposażenie. Do 
przejścia nauczyciela do innego działu służ­
by państwowej potrzeba zezwolenia władzy 
szkolnej (VII, 58—65).

Rozwiązanie stosunku służbowego może 
nastąpić: a) przez dobrowolne wystąpienie 
ze służby, b) wskutek rozwiązania stosunku 
służbowego (naucz, kontrakt.), e) w razie 
wydalenia ze służby, albo przez jednostron­
ne zarządzenie Władzy (VII1 66—73).

Do odpowiedzialności służbowej winien 
być pociągnięty nauczyciel, który w wyka­
zie kwalifikacyjnym otrzymał ocenę nieza- 
dowaia.ącą. W razie czynu karygodnego 
wkracza komisja dyscyplinarna, a nauczy­
ciel, skazany prawomocnym wyrokiem sądu 
karnego, podlega wydaleniu bez postępowa­
nia dyscyplinarnego.

klka wykroczeń dużbawych uważa^S^W
występek (80).

Kary mogą być porządkowe (upomnienia), 
lub dyscyplinarne. Upomnienia nie wpisuje 
się do wykazu stanu służby, a przed upom­
nieniem należy dać możność usprawiedliwie­
nia się na piśmie, względnie można odwołać 
się do 14 dni po otrzymaniu upomnienia.

Dyscyplinarne kary są: 1) nagana, 2) po­
trącenie jednorazowe (nie wyżej niż 20 proc.) 
miesięcznego uposażenia, 3) potrącenia na 
pewien czas (nie więcej, niż 20 proc.) upo­
sażenia. 4) nagana z utratą -awansu,■■8)"prze- 
niesieńie na inne miejsce służbowe za zwro­
tem kosztów przesiedlenia, 6) przeniesienie 
bez zwrotów kosztów, 7) odliczenie 1—3 lat 
służby, 8) przeniesienie ze stanowiska dy­
rektora na nauczyciela. 9) zwolnienie ze 
służby z prawami do emerytury. 10) wydale­
nie ze służby państwowej. 11) wydalenie cał­
kowite z pozbawieniem praw. (81—85).

Komisje dyscyplinarne i ich skład określa 
art. 86—95. Celem strzeżenia dobra służby 
wyznacza władza rzecznika (prokuratora), a 
obwiniony ma prawo powołać obrońcę-nau- , 
czyciela lub adwokata, lub też otrzyma o- 
brońcę z urzędu (96—98). Jedna komsja mo­
że przekazać sprawę innej (99), a także ana­
logicznie do ustaw karnych, istnieje prawo 
wyłączenia członków sądu (100).

Zaznaczyć należy, że komisje dyscypli­
narne są następujące: 1) okręgowe dla nau­
czycieli w I instancji: 2) ministerjalna dla 
nauczycieli w II i ostatecznej instancji, i 3) 
najwyższa komisja dyscyplinarna, rozstrzy­
gająca w II i ostatecznej instancji.

Okręgowe komisje dyscyplinarne składają 
się z 36 członków, tj. 10 powołuje Rada szk. 
okręgowa, a resztę mianuje minister, miano­
wicie 8 ze szkół podległych inspektorom, 8 
ze szkół średnich. 4 z naucz, seminarjów, 4 
ze szkół zawodowych, a 2 sędziów państwo­
wych i 2 ich zastępców deleguje prezes właś­
ciwego sądu apelacyjnego.

Ministerjalna komisja liczy 24 członków, 
a najwyższa komisja liczy 12 osób, również 
z sędziami apelacyjnymi, sądu apelacyjnego 
w Warszawie (101 — 144).

Postanowienia przejściowe (145—160) o- 
kreślają warunki ustalania nauczycieli tym­
czasowych, oraz dotyczą spraw dyscyplinar­
nych, a wreszcie końcowe postanowienie <>. 
kreślą, że ustawa niniejsza wchodzi w życie*  
na całym obszarze Polski z pierwszy:. 1 •lale-' 
czwartego miesiąca, nastepujc-cjo po jej o- 
głoszenbi. (161—103).

Ustawa przemysłowa.
Warszawa, 15.9 (PAT) Dnia 14 b. m. od­

była się w Ministerjum przemysłu i handlu 
pod przewodnictwem ministra przemysłu i 
handlu inż. Kwiatkowskiego i przy udziale 
40 delegatów organizacyj gospodarczych 
konferencja w sprawie zmian w rządowym 
pro^kcle ogólno-państwowej ustawy prze-

myślowej, która ma być wydana w drodze 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Minister wykazał w jHuższem przemówieniu, 
że ustawa przemysłowa wysuwa się na pier­
wszy plan poczynań Rządu w kierunku tt- 
zdrowienia życia państwowego. Ustawa ta 
bowiem zunifikuje obowiązu.ące. dotychczas 
w.Polsce różnorodne ustawy i postanowienia 
przemysłowe a tein samem usunie w intere­
sie społeczeństwa-i państwa trudności w roz­
woju przemysłu i handlu. Po zreferowaniu 
zmian w projekcie ustawy przez dyrektora 
pobieckiego obrady toczy Iy się głównie oko 
ło trzech zasadniczych kwest*!  objętych 
projektem a mianowicie 1) formalności zwią- | 
zauych z wydawaniem pozwoleń' na zakłhdy ! 
przemysłowe. 2) dowodów uzdolnienia do I

Berlin, 15.9 (PAT) ,.Vorwilrts“ w depeszy 
genewskiej -donosi, że przyjęcie wpiosku Lo- 
ucheura w sprawie białych kartek przy obli­
czaniu głosów grupa opozycyjna małych 
państw zrozumiała, jako nową próbę ogra­
niczenia tej swobody działania, jaka powin­
na przysługiwać Ogólnemu zgromadzeniu.

Ostateczna lista kandydatów na miejsce 
niestale przedstawianie się według ,,Vorwiir- 
tsu“ następująco: Na miejsce 3-letnie: Polska 
Chiny i Chili, na miejsce 2-letnie: Holandja 
Rumun ja i Kiumb.a. na jednoroczne: Belgja, 
Urugwaj i jeszcze jedno nieustalone dotych­
czas państwo, podobno Finlandja, Irlandja 
lub Kanada.

Grudziądz, 15.9 (A.W.) — Roboty nad 
budową bocznicy kolejowej do portu w 
Grudziądzu prowadzone są w przyspieszo 
nym tempie i będą ukończone przed no­
wym rokiem. W tych dniach bawiła w 
Grudziądzu delegacja dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku, która w związku z tą s-prawą

Na cześć Primo de Rivery.
Madryt, 15.9 (PAT) Z okazji trzeciej rocz­

nicy objęcia władzy przez generała Primo 
de Rivera‘ członkowie rządu wydali na jego 
cześć bankiet. Po bankiecie prezes Rady mi­
nistrów przy.ął dziennikarzy, którzy wyra­
zili mu gratulację z powodu wyników plebis­
cytu, który, wedle dotychczas posiadanych 
danych, dal około 6 miljonów głosów, apro­
bując politykę obecnego rządu. Generał 
Primo de Rivera powiadomił dziennikarzy.

Walki domowe w Chinach.
Interwencja Stanów Zjednoczonych.

Pekin, 15.9 (AW) Czang-Tso-Lin zatrzy­
mał jeszcze dwa okręty rzeczne; flotylli na 
Sungali znajdujące się pod flagą wschodnio- 
chińskiej kolei żelaznej. W ten sposób w rę­
kach Czang-Tso-Lina znalazł się cały inwen­
tarz rzeczny wschodnio-chińskiej kolei skła­
dający się z 13 okrętów, 30 wielkich bark, 
łącznej pojemności 24 tys. ton.

Dowództwo wojskowe Czang-Tso-Lina za­
mierza połączyć zdobytą flotyllę rzeczną z 
własnością chińskiego T-wa Okrętowego 
Utun którego udziałowcem jest między in­
nymi Czang-Tso-Lin.

Pekin, 15.9 (AW) Na froncie południo­
wym kilku generałów znajdujących się pod 
komendą Wu-Pei-Fu wszczęło rokowania 
z dowództwem wojska kantońskiego o przej­
ście na stronę kantońcyków. Demoraliza­
cja armji gen. Wu-Pei-Fu mimo wysiłków 
sztabu opanowania sytuacji uczyniła więc 
nowe postępy Kilka pułków operujących na 
północny-zachód i północ od Hau-Kou o-

Studja filozoficzne 
w więzieniu.

Ateny, 15.9 (AW) Współpracownik jedne­
go z dzienników ateńskich miał sposobność 
rozmawiać z b. dyktatorem Pąngalosem w 
więzieniu na Krecie. Pangalos oświadczył, 
że obecne położenie w Grecji jest tego ro­
dzaju, że jedynie Comlylis może utrzymać 
w kraju porządek. Upadek Condylisa dopro­
wadziłby do anarcbji i wojny domowej. 
Pangalos spędza czas w więzieniu na studio­
waniu dzieł fcostorj cznych 1 filozoficznych 
i na opracowaniu swego pamiętnika.

wykonywania rzemiosł, 3) przymusowej 
czy wolnej organizacji cechów. Zebranie nie 
ujawniło zgodnych poglądów sfer gospodar­
czych co do poszczególnych tez projektu u- 
stawy przeto minister podkreśliwszy koniećz 
ność wydania powyższej ustawy w-jak naj­
krótszym czasie zapowiedział zdecydowanie 
kwestyj spornych w ustawie przez czynniki 
rządowe biorąc polną odpowiedzialność za 
odnośne rozporządzenie i zaznaczył, że pro­
jekt będzie przedstawiony radzie prawniczej 
do zaopinjowania przed wniesieniem go na 
Radę ministrów. Projekt ów po przedstawie­
niu przez Ministerjum przemysłu i handlu 
Radzie ministrów’ będzie rozesłany również 
zainteresowanym organizacjom gospodar-

Natomiast korespondent „Deutsche Allge- 
meine Zeitung" podaje następującą listę: 
3-letnie miejsce Polska, Rumun ja i jedno 
z państw południowej Ameryki, 2-letnie — 
Chiny, Holandja i jedno z państw południo­
wej Ameryki, na jednoroczne — Belgja. Fin- 
landja i jedno z państw południowo-amery­
kańskich.

1’reussische Kreuzzeitung" dowiaduje się 
u dobrze poinformowanego źródła, że stosu­
nek delegacji niemieckiej w Genewie do 
kandydatury polskiej z natury rzeczy musi 
być utrzymany w tajemnicy do ostatniej 
chwili, nie mniej jednak szanse wyboru są 
dla Polski pomyślne.

| odbyła konferencję z prezydentem miasta, 
Włodkiem. Połączenie portu linją kolejo­
wą że stacją będzie miało pierwszorzędne 
znaczenie dla rozwoju obrotów handlo­
wych, ponieważ brak tego daje sic obec­
nie dotkliwie odczuwać.

iż sąd wojenny w Segowji, gdzie znajdowało 
się główne ognisko rewolty artylerzystów, 
skazał pułkownika Marchesi, dyrektora woj­
skowego szkoły artyleryjskiej, na karę śmier 
ci, rząd jednak zwrócił się niezwłocznie do 
króla z prośbą o ułaskawienie skazanego. 
Król z uwagi na zasługi wojskowe płk. Mar­
chesi zamienił mu karę śmierci na karę wię­
zienia wojskowego.

bjawiających tendencje bolszewickie zostały 
z rozporządzenia sztabu gen. Wu-Pei-Fu ro­
zbrojone.

Tokio 15.9 (AW) Prasa japońska jest nao- 
gół zaniepokojona postępami, które czynią 
w basenie Jang-Tse-Kiangu wojska kantoń- 
skie. Prasa stwierdza, iż sukcesy kantończy- 
ków mogą wywrzeć głęboki wpływ na cha­
rakter chońskiej wojny domowej przekształ­
cając ją z walki poszczególnych prowincyj 
na ścieranie oię obozów o odmiennym świa­
topoglądzie i odmiennych interesach politycz 
no-gospodarczycli. Wysuwanie się Czang- 
Tso-Lina na czoło obozu antybolszewickiego 
jest witane przez tutejsze gazety z dużem 
zadowolenie!

Paryż, 15.9 (A.W.) — Z Waszyngtonu 
donoszą, żc amerykańskie okręty wojen­
ne otrzymały rozkaz rozwinąć wraz z o- 
kretami wojennymi państw energiczną ak 
cję dla utrzymania ładu i porządku w Chi 
nacli.

Zajścia w Trieście.
Belgrad, 15.9 (A.W.) — ,.Polityka" do­

nosi z Trjestu, że tam powtórzyły się nie 
pokoje i przybrały wielkie rozmiary. W 
skutek ostrego starcia między faszystami 
i wojskiem zaprowadzony został w Trje- 
ście stan oblężenia. Niewiadomo co dało 
powód do rozruchów, w których zabito 2 
faszystów a licznych raniono.

Dolar w Warszawie.
Warszawa, 15.9 (Tel. wl.) — Dolar — 

8.96. Kurs nieoficjalny—9 zł.

' Targi wschodnia a tramwaie.
Lwów, 15.9 (AW) Tramwaje lwowskie 

> wzięły w ub. niedzielę rekord pod względem 
! przewiezionej ilości pasażerów. Za bilety o- 
• sięgnięto 28 tys. złotych. Cyfrę te tramwaje 

lwowskie osiągnęły poraź pierwszy od począt 
k:i swego istnienia.

Skutki strajku w Anglji.
Londyn, 15.9 (AW) Skutkiem długotrwało 

j go strajku węglowego położenie niektórych 
I związków przemysłowych pogorszyło się 
i znacznie, a np. związek warsztatów okręto- 
i wych posiada już długi dosięgające w bon- 

kach cyfry 173.600 funtów. Celem ratowa­
nia położenia, wysunięto projekt redukcji 
plac urzędników, zatrudnionych w przed­
siębiorstwach o 15 proc., przez co spodziewa 
ją się osiągnięcia rocznej oszczędności w 
wysokości 31 tys. funt

Londyn, 15.9 (PAT) Westminlster Gazetto 
podaje, że strajk górniczy kosztował dotych- 

; czas Anglję 350 miljonów funtów szterlin- 
gów.

Badania archeologiczne.
Toruń, 15.9 (AW) W ciągu ostatnich kil- 

i ku tygodni odbywały się z ramienia Muzeum 
). Wielkopolskiego w Poznaniu archeologiczne 
- go badania przedhistorycznych mogił w po- 
■> Wiece Chojnickim. Badania te prowadził 

prof. Uniwersytetu poznańskiego, Kostrzew- 
ski, który rozkopał kilka mogił, otoczonych 
t. zw. kręgami. Badacz zamieścił ostatnio w 
„Słowie Pomorskiem11 obszerne sprawozda­
nie ze swych prac na podstawie których do­
szedł do wniosku, iż zarówno groby jak i 
znalezione w nich szkielety i przedmioty po­
chodzą z okresu rzymskiego z n w. po Chr. 
W roku przyszłym odbędzie się dalszy ciąg 
poszukiwań archeologicznych w lasach po­
morskich, które kryją w swem łonie jeszcze 
wiele ciekawych zabytków przedhistorycz­
nych.

Echa śląskie.
Sejm śląski uchwalił kredyty aprowizacyj 

ne dla bezrobotnych.
Katowice, 15.9 — Wczoraj o godz. 4.30 

pop. odbyło się, posiedzenie Sejmu śląskie 
go, na którem był obecny p. wojewoda 
Grażyński. Posiedzenie trwało zaledwie 20 
minut. Po uchwaleniu dodatkowych kre­
dytów w wysokości 2 i pół miljona zł. na 
zakupno węgla, ziemniaków i mąki dla 
bezrobotnych w miesiącach zimowych 
marszałek Wolny zamknął posiedzenie. 
Wśród posłów dało się odczuć rozczaro­
wanie, że nowy wojewoda nic zabrał i nie 
wygłosił spodziewanego programowego 
ekspose. Milczenie p. wojewody uważane 
jest za ignorowanie Sejmu śląskiego. Za­
znaczyć należy że p. wojewoda, przed o- 
bjęciem obecnego stanowiska, występo­
wał b. często przeciwko Sejmowi śląskie­
mu i autonomji.

Odznaczenie kompozytora śląskiego.
Katowice, 15.9 — P. Stefan Marjan 

Stoiński dyrektor instytutu muzycznego 
w Katowicach otrzymał w Ameryce na 
konkursie kompozycyj chórowych dyplom 
ze specjalnem uznaniem.

Zmiana na stanowisku Głównego komen­
danta policji wojewódzkiej.

Katowice, 15.9—W najbliższych dniach 
ma zostać przeniesiony na inne stanowi­
sko główny komendant policji wojewódz 
kiej ins. Leon Wróblewski. Kto obejmie 
koirtendę po p. Wróblewskim narazie je­
szcze nie wiadomo. Prawdopodobnie na 
stanowisko to zostanie powołany jeden z 
inspektrów policji ślązaków.

Czesi wobec Ukraińców.
Organ ukraińsko narodowo-demokratycz- 

nej organizacji „Diło“ donosi, że na Rusi 
zakarpaekiej należącej obecnie do Czecho­
słowacji coraz częściej zdarzają się wypad­
ki usuwania ruskich nauczycieli pochodze­
nia galicyjskiego z tamtejszych szkół pań­
stwowych. Zdaniem pisma, usunięto już 28 
nauczycieli, a do końca bieżącego roku ma 
być usuniętych jeszcze 23. ,J)iło“ pisze: “W 
swoim pochodzie zmierzającym do zniszcze­
nia szkolnictwa ukraińskiego na Rusi pod­
karpackiej mogą bracia Czesi zanotować 
nowe zwycięstwo, mianowicie, likwidację 
ruskiej szkoły. handlowe i w Uż^^rodzie,
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wra IMD.
W ostatnich czasach porusza się znowu 

^-^to kwestję pożyczki zagranicznej dla 
Polski. Prasa zagraniczna puszcza prawie 
00 tydzień jakąś kaczkę na ten temat.

Niedawna pisały angielskie i nieniiec- 
dzienniki o zamierzonem odstąpieniu 

akcji Banku Polskiego pewnemu konsor­
cjum angielskiemu, teraz znowu donosi 
••Berliner Tageł>latt“ w swojej korespon­
dencji z Warszawy o mającem wkrótce 
nastąpić wydzierżawieniu monopolu tyto- 
nk>wego jakiejś grupie amerykańskiej — 
zapewne Morganowi, w zamian za co Pol­
ska otrzymałaby wielką pożyczkę.

Wszystkie te wiadomości — jak infor­
mują z kół miarodajnych — obliczone są 
na sensację i nie odpowiadają prawdzie. 
Miarodajne czynniki nie nosiły się dotych­
czas z zamiarem zaciągnięcia uciążliwego 
kredytu, ponieważ chciały wpieryr uregu­
lować stosunki gospodarcze, uważając, że 
Pożyczka bez poprawy stosunków we­
wnętrznych byłaby tylko balastem, a nie- 
wieleby pomogła.

Sanacja gospodarcza postępuje jednak 
w szybkiem tempie. Eksport nasz z dnia 
na dzień rośnie, warsztaty pracy ożywia­
ją się, w przemyśle i handlu ruch bardzo 
poważnie się zwiększa — słowem życie 
wraca powoli na normalne tory.

Dlatego też warto się zastanowić, czy 
' jaka pożyczka zagraniczna jest w chwi­
li obecnej Polsce potrzebna. Aczkolwiek 
bowiem wahania kursu złotego zostały 
wstrzymane, niema pewników, któreby 
gwarantowały jego stałość i wykluczały 
możliwość zarówno jego zwyżki, jak i 
8Padku. Jakkolwiek praca w przemyśle 
ożywiła się bardzo wydatnie, pozostaje 
jeszcze rentowność fabrykacji ciągle wąt- 
Fliwą, a trwałość konjunktur na dalszą 
HWę niepewną.

Aczkolwiek obieg banknotów powię­
kszył się ostatnio do sumy 560 milj. zło- 
'yęb, nie przestał jeszcze ciągle oyć nie­
dostatecznym. środków obrotowych przy­
było gospodarstwu niewiele; stop, dyskon 
towa jest jeszcze wciąż wysoka, a stosun­
ki kredytowe niekorzystne.

Z chwilą właśnie, kiedy rozpoczyna się 
w państwie wszystko ożywiać, jest dopro­
wadzenie nowych soków do jego organiz­
mu w formie długoterminowych kredytów 
rzeczą niezbędną.

Dzisiaj znajduje się Polska już w takiem 
Położeniu, że może zaciągnąć pożyczkę 
"a warunkach korzystnych, nie naraża­
jąc się na straty i kompromitację wsku­
tek płacenia wysokich odsetek i dykto­
wanego przez kapitał obcy niskiego kursu 
emisyjnego.

Wszelkie zalecane przez niektórych fi­
nansistów pożyczki z kontrolą Ligi Naro­
dów, czy też pożyczających grup zagra­
nicznych, jakoteż pożyczki pod zastaw 
monopolu tytoniowego lub spirytusowe­
go, nie mogą być przyjęte, gdyż aczkol- 
wiek kontrola jest rzeczą konieczną i po­
życzający ma prawo żądać wglądu do 
gospodarki, (zwłaszcza, jeśli chodzi o po­
ważne sumy) — to jednak oddanie się w 
zależność od obcych — odbiłoby się bar­
dzo niekorzystnie na naszem stanowisku 
w polityce międzynarodowej i osłabiłoby 
Poważnie nasz prestige zewnętrzny.

W kołach rządowych utrzymuje się 
Manie, że Polska por, inna nawiązać per- 
^aktacje o pożyczkę przedewszystkiem 
K Anglją, która z nami może układać się 
*>*®pośrednio,  jako pozostająca z Polską 
* t^ąglych stosunkach handlowych, pod- 
e®asł gdy np. Ameryka, gdzie nie mamy 
••saeze wyrobionych stosunków i ustało- 

opinji, traktuje z nami zawsze za po- 
•Mmctwem Anglji. Starania o kredyty 

rynku angielskim mogłyby dać szyb- 
1 lepsze warunki, aniżeli kontynuowa- 

*** rozpoczętych za poprzednich rządów 

długotrwałych pertraktacyj z Ameryką.
Pożyczka musi być bezwzględnie dłu­

goterminowa, gdyż zaciąganie zobowiązań 
krótkoterminowych odbiłoby się tylko 
szkodliwie na całokształcie naszego ży­
cia gosrotlarczego, jak wskazuje na to 
przykład Niemiec, które otrzymują głów­
nie tylko pożyczki krótkie i dlatego wyka 
zują w pierwszem półroczu 1926 roku 
9302 upadłości i 6787 nadzorów sądo­
wych.

Polskie ręce i polskie mózgi.
O pracę dla inżynierów polskich w kraju.

Przedsiębrane obecnie prace inwestycyjne 
mają osłabić bezrobocie i przyczynić się do 
uruchomienia przemysłu. Dla nikogo nie by­
ło wątpliwości, że prace te muszą być doko­
nane polskiemi rękami i z polskich w miarę 
możności surowców oraz produktów.

W poszukiwaniu zagranicznych kredytów, 
natrafiliśmy na propozycję amerykańskiego 
towarzystwa „Ulen et Co“. które podjęło się 
pewnych warunkach kredytowych przepro­
wadzania szeregu robót inwestycyjnych w 
miastach polskich. Propozycje zostały przy­
jęte i oto cały szereg miast jest na drodze 
do zrealizowania planów urządzeń użytecz­
ności publicznej. Pracę dokonywane są z 
polskich materjałów i silą polskich rąk robo­
czych.

Wszakże stanowiska kierownicze są za- ■ 
strzeżone dla inżynierów amerykańskich, 
którzy sporządzają plany i prowadzą roboty.

Fakt godny zastanowienia.
Na rynku pracy zarówno w Ameryce, jak 

i zachodniej Europie, jest zaciasno. Dużą 
jest liczba inżynierów, zmuszonyc-h szukać 
dla swej energji twórczej pracy w krajach 
obcych, przeważnie egzotycznych. Obecnie 
otwierają się konjunktury w Polsce.

W miarę coraz intensywniejszej rozbudo­
wy i dalszych poszukiwań kredytów zagra­
nicznych dla robót inwestycyjnych, będzie­
my napewno spotykali się coraz częściej z 
propozycjami na warunkach podobnych do 
tych, jakie postawiło „Ulen et Co“. Naogół ka 
pitaliści chętnie’ łączą się w towarzystwa dla 
eksploatacji obcych runków pracy i dokony­
wania inwestycyj. przy których znajdą za­
trudnienia ich rodacy — inżynierowie, niż 
udzielają kredytu gotówkowego.

Należałoby się zawczasu ustosunkować do 
tego rodzaju propozycji.

Bezrobocie wśród inteligencji polskiej od­
czuwa się bardzo boleśnie. Ileż tu mózgów 
inżynierów polskich trwa w bezczynie lub 
oddaje się pracy dlą siobie niewłaściwej. 
Winny one znaleźć zatrudnienie przy roz­
budowie kraju. Polscy inżynierowie nie u- 
stępują swym zagranicznym kolegom ani 
wiedzą fachową, ani inicjatywą, ani też 
pracowitością. Wykazali oni w dodatku 
wielką energję twórczą, na całym świecie 
pozostawiając ślady swej pracy.

W ubiegłem stuleciu i na początku bie­
żącego ekspansja energji twórczej inteligen­
cji polskiej szeroko rozlała się po świecie. 
Nie znajdując ujścia w kraju rodzinnym, in­
teligencja gnana żądzą czynu lub za czyny 
wygnana, szukała dla siebie na obczyźnie 
pola do pozytywnej, twórczej pracy badania 
i budowania. We wszystkich częściach świa­
ta znajdziemy ślady polskich pionierów.

W pierwszym szeregu szli inżynierowie 
polscy.

Na wszystkich krańcach ktdi ziemskiej, 
począwszy od stepów Ukrainy, gór Krymu 
i Kaukazu, a kończąc na niebosiężnych po­
łudniowo-amerykańskich Andach, gdzie Ma­
linowski i Fo-lkierski przerzucili najwyżej . 
położoną kolej, inżynierowie nasi budują I 
drogi, szosy, rzucają mosty, opasują cale |

Odrodzenie rasy murzyńskiej.
PIERWSZE W ŚWIECIE MIASTO MURZYŃSKIE.

Znany jest antagonizm między białymi a 
murzynami w Ameryce. Tam też, w Sta­
nach Zjednoczonych, powstało zagadnienie 
murzyńskie. W życiu codziennem Ameryki 
zagadnienie to rzuca się w oczy na każdym 
kroku. Nie mówiąc o tem, że boy hotelowy 
za nic nie powiezie windą czarnego profe­
sora uniwersytetu, że murzyn w restauracji 
białych o ile wgóle nie zostanie „wystawio­
ny, czuje się tak niewyraźnie, iż z trudem 
dokończy zamówionego „breakfast" (te bo­

Jest rzeczą zrozumiałą, że kapitał za­
graniczny nie zechce się rozdrabniać i po­
nosić ryzyka, związanego z udzielaniem 
kredytów poszczególnym polskim insty­
tucjom. Pożyczkę musi zaciągnąć pań­
stwo i po odpowiedniem zabezpieczeniu 
się, między poszczególne gałęzie życia go­
spodarczego rozdzielić, zostawiając sobie 
wystarczającą rezerwę.

A. Z. W.

kraje stalowemi łańcuchami szyn i puszcza­
ją po nich szybko mknące pociągi. We 
wszystkich częściach świata mózgi polskich 
inżynierów biorą czynny, niekiedy główny, 
udział w dźwiganiu osiedli, kolonrj i miast. 
Budują porty, elektrownie, wodociągi. We 
wszystkich ośrodkach przemysłwyeh widzi­
my Polaków przy budowie fabryk, wierceniu 
szybów, wyrywaniu ziemi jej drogocennych 
skarbów, przetwarzaniu ich na przedmioty 
codziennego i niepowszedniego użytku ludz­
kości.

W Zagłębiu Donieckiem, na Uralu, w Azji 
i Ameryce stają na czele kopalń, hut i fa­
bryk, są pierwszorzędnema siłami kierow- 
niczemi.

Badają wnętrze ziemi i jej powierzchnię. 
Pracują i tworzą. Plony ich pracy niekiedy 
bcgacą cale kraje. Obce kraje. Wspomnijmy 
chociażby, przyjaciela Mickiewicza geologa 
i górnika, Domejkę. Badając południowo-a­
merykańskie góry, wykrył [wkłady saletry 
i w ten sposób założył fundament pod do­
brobyt republiki Chi-lijskiej.

Wszędzie, gdzie ich rzucił los lub zagnała 
żądza twórczej pracy, odznaczają się sumień 
nością, pracowitością, inicjatywą, inwencją 
twórczą i wiedzą fachową.

Czyż warto wspominać, że pracując wśród 
obcych, marzyli o tem, by móc kiedyś pra­
cować dla swoich i w swoim kraju.

Razem z całą inteligencją, która w kraju 
trwając ujrzała odrodzenie państwa Polski, 
wiedzieli, że otwiera się przed nimi szerokie 
pole do pracy twórczej budowania nowocze­
snego państwa. Zastali kraj w ruinie. Odbu­
dowa i rozbudowa miast, budowa elektrowni, 
wodociągów, kanalizacji, szpitali . łaźni, 
szkół i stadjonów sportowych, rzeźni, pie­
karni, budowa kolei i dróg, regulowanie 
rzek i rzucanie nad niemi mostów. Czyż mo­
żna wreszcie przeliczyć wszystkie prace, któ­
re prosiły o ręce do wykonania i mózgi do 
kierowania.

Inteligencja, a w pierwszym rzędzie inży­
nierowie. czekała aż ją zawezwą do warszta­
tu. Tymczasem nad krajem szalała wojna, 
potem inflacja, wreszcie zapanowało przesi­
lenie gospodarcze.

Inteligencja pracowała cierpliwie na 
wszystkich dla siebie niewłaściwych polach 
i wciąż wypatrywała dnia, w którym rozpocz 
nie się materjalna odbudowa kraju.

Któż ma dziś zająć miejsce przy warszta­
cie? Polski inżynier, czy też obcy przybysz, 
dla którego kraj nasz jest takim samym e- 
gzotycznym rynkiem pracy, jakiemi dla 
naszych rodaków były bezdroża Azji lub 
Ameryki południowej?

Nasi rodacy nie ustępują inżynierom za­
granicznym wiedzą fachową i energją prze­
wyższają ich znajomością terenu, rodzimych 
stosunków i robotnika. Naszem zdaniem Pol­
ska nie potrzebuje i nie powinna stać się te­
renem dia obcej ekspansji twórczej.

Szukajmy pieniędzy. Ludzi mamy. Zawie- 
lu z nich pozostaje bez pracy. Polskę nr,n- 
ży budować nietyłko polskiemi rękami, ale 
i polskiemi mózgami. 

wiem objawy przypsać należy wrodzonemu 
masom wstrętowi do barwnych ludzi)— fak­
tem jest, że wysoce kulturalni Amerykanie, 
znający Europę i świat cały, z tnalemi wy­
jątkami ze zdumiewającym uporem i siłą 
przekonania

nie uznają murzynów za równych 
ludziom białej rasy i odmawiają im udziału 
w ogólnych prawach.

j Mimo to stoimy dziś wobec faktu odrodze­

nia murzyna, które dokonywa się powoli, 
ale stale, usuwając przeszkody z druzgocącą 
siłą natury pierwotnej, objawiającą się- 
zawsze w okresie świtów każdego narodu.

Czy Ameryka, a z nią cały świat struga­
mi krwi, czy też mądremi posunięciami po­
lityki narodowościowej odpowie na rosz 
czenia występującego na kulturalną arenę 
ludu — przyszłość pokaże, dziś jednak do 
brze jest skonstatować

pierwsze stad ja ruchu,
którego epilog przemiennym będzie w wiel­
kiej wagi następstwa. Dziś są dwa tylko 
punkty, gdzie murzyńska rasa ziszcza swoje 
narodowe postulaty: mała Liberja, która je­
dnak w sieci ogólno-światowych stosunków 
handlowo-kapitalistycznych pod każdy r-- 
względem jest w tyle, i
dzielnica Harlem w centrum New-Yocku.
Tu w sercu Manhattanu jest gniazdo czar 

nego intelektuaiizmu. regeneracji i buntu 
przeciwko narzuconej przez Amerykę rok 
parjasów. Dwadzieścia pięć zblokowanych 
ulic nowojorskich przy których ze wszyst­
kich okien, magazynów i knajp wyziera 
czarny lud jest to więcej niż curiosum luk 
ghetto, to wielki

zaczątek pierwszej murzyńskiej gminy 
miejskiej na amerykańskim kontynencie — 
to pierwsze miasto murzyńskie 0 170,000 
mieszkańców. W Harlem murzyn ma wszysi 
ko to, co i kulturalny New-York. Tu jest u 
siebie. Stąd wychodzą jego artyści, profe­
sorowie uniwersytetu, politycy. Nie jest to 
bynajmniej, murzyńskie miasto w afrykań­
skim stylu, lecz w czysto amerykańskim z 
tą różnicą, że jego obywatele mają skórę 
czarną. I w tem sedno sprawy.

Murzyni dziś nie wiedzieć nie chcą 0 fi­
lantropii. dobijając, się' jako jednostki ludz­
kie i potęga narodowa należnych im ogól­
nych praw człowieka.

Pisze o t'-m obszernie w swej świeżo wy­
danej książce „The New Negro“ Alain Lock 
jeden z przywódców ruchu murzyńskiego 

w Ameryce, urodzony w Filadelfji. student 
Harward College i berlińskiego uniwersyte­
tu. autor słynnego dzieła o rasach i zaga­
dnieniu ras, stworzonego przy twórczym 
współudziale pisarzy, artystów uczonych > 
kobiet, należących do współczesnego ruchu 
murzyńskiego. Propagandowe to dzieło jest 
świetlnym

sygnałem ocknięcia się z wielkiego snu 
rasy murzyńskiej. Daje rzut oka na ogólne 
stanowisko murzynów w całym świecie.

Znamiennym szczególnie jest stosunek 
autorów „The New Negro“ zaznaczony w 
dziele, do panafrykanizmu Markusa Gar- 
vey‘a

tajemnego prezydenta Afryki.
Alain Locke uznaje wprawdzie jego ma­

rzenia i tęsknoty do masowego czynu wy­
zwoleńczego. uważa jednak realizację za 
możliwą wówczas dopiero, gdy w Ameryce 
dojrzeje i wyłoni się czarne duchowe prze 
wództwo, które opracuje plan i w swoje ręce 
weźmie kierunek ogólnego panafrykaństóe- 
go ruchu.

Wielcy murzyni współcześni orjentują się 
dobrze w międzynarodowych konjunkturach 
globu naszego. Mają przed sobą wzory 1 mo­
gą dokonywać porównań. W ich oczach pow­
stała Polska, Czechosłowacja, odbudowyw*  
się wysoce ciekawa izraelicka Palestyna, na 
skinienie ich

czeka mrowie murzyńskie 
które bez względu na to czy Europa i Ame­
ryka sobie tego życzą luli nie, wola coraz 
głośniej „jestem i praw swoich domagać się 
będę‘j!

Rusią sowiecka a Francja.
Wiadomość o zamierzonem przez rząd 

francuski odwołaniu ambasadora Herbet- 
ta z Moskwy sprawiła w sowieckich sfe­
rach rządowych przykrą niespodziankę.

Odwołanie ambasadora tłomaczone Jest 
w Moskwie jako objaw tego, że rząd fran­
cuski nie wierzy więcej w możliwość pro­
wadzenia dalszych rokowań z rządem so­
wieckim. Sowieckie sferr rządowe oświad 
czają, że Rosja sowiecka zawdzięcza po­
gorszenie swych stosunków z Francją 
„intrygom Poincarego".

W Moskwie czynione są jednak zabiegi 
w celu nawiązania kontaktu z francuskie-- 
mi kołami finansowemi i przemyslowemi 
i wpłynięcia na nic w kierunku złagodze­
nia nowego kursu polityki francuskiej w 
stosunku do Sowietów. W tym celu wy­
jechał do Paryża członek zarządu sowiec­
kiego banku państwa Tfozencwejg. Otrzy­
mał on [>odobno polecenie dokonania ja­
kichś większych, tranzakcyj.
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KWAKIEM.

Młodość.
Wielce trwożliwej pensjonarce na, 

jej gorącą prośbę „ku pokrzepieniu

Kiedy co rana pośród szkolnych law 
Tworzy się dziewcząt roześmianych 

zbiórka,
To świat zazdrości, płynąc pośród raf, 
Twojej młodości i twego mundurka.

Idziemy, smutną ukrywając twarz, 
Na świata blichtrem pokryte kobierce... 
Szczęśliweś, dziewczę, że zaledwie znasz 
Tylko „kamienne profesorskie serce".

O. bodaj dobry, miłosierny Bóg 
Każdego stworzył z sercem profesora. 
Tobyśmy w życiu szli bez łzy i trwóg 
l wdzięczność w piersiach byłaby nie 

zmora.

Gdy więc dziś w mury szkoły wchodzisz 
znów,

To wiersz ci żaden serca nie pokrzepi, 
Lecz, cud radosnej młodości bez słów 
Zrobi to szybciej i napewno lepiej.

Czarny.

Glosy publiczne.

Szkoła i wlmrao.
Wakacje skończyły się i nauczyciel­

stwo wróciło z wywczasów, by prowadzić 
dalej rozpoczęte dzieło: ‘kształtować du­
sze młodzieńcze, prowadzić je ku praw­
dzie. Praca to trudna, wymagającą znajo­
mości rzeczy, nie zaszkodzi więc poruszyć. 
kilka kwestyj, odnoszących się do wycho­
wania młodzieży, a szczególnie wychowa­
nia cielesnego.

Już zgórą, 130 lat temu pierwsze władze 
oświatowe polskie — przez usta Komisji 
edukacyjnej — podkreślały znaczenie wy­
chowania cielesnego młodzieży. O widię 
ważniejszą staje się ta kwestja dzisiaj, 
kiedy nauki przyrodnicze wykazały ści­
sły związek między łsprtlwnością władz , 
duchowych a cielesnych, między, harmo­
nijnym rozwojem ducha i ciała.

Szkoła ponosi odpowiedzialność nietyl- 
ko za nauczanie i wychowanie moralne, 
lecz również i za wychowanie fizyczne 
młodzieży. Nauczyciel, który zaniedbuje 
zdrowie dzieci, na wiele krzywd narazić 
je może, gdy zaś o zdrowiu dziatwy, so­
bie powierzonej, pamięta, strzeże ją od 
chorób, rozwija jej władzo cielesne, sprzy­
ja temu, by z dziatwy wyrośli zdrowi i po­
żyteczni obywatele.

Nasuwa się teraz pytanie, w jaki spo­
sób szkoła może być czynnikiem wycho­
wania fizycznego dziecka, w jaki sposób 
może się przyczynić do równomiernego 
rozwoju .ducha i ciała? Przedewszystkiem 
szkoła powiną strzec dziecka od szkodli­
wych następstw, związanych z pobytem 
w marach szkolnych i z wytężoną pracą 
mózgu w okresie silnego wzrostu organiz­
mu dziecka, bo zaprzeczyć się nie da, że 
pobyt w Szkole ma swoje ujemne strony 
dla stanu fizycznego młodych > organiz­
mów. Szczególnie pierwszy rok nauczania 
działa hamująco na rozwój fizyczny.

Rozwój psychiczny dziecka jest ściśle 
związany z rozwojem fizycznym; naogói 
dzieci,. rozwijające się poinyślnie pod 
względem fizycznym, okazują większe po­
stępy w nauce szkolnej, aniżeli fizycznie 
słabo rozwijające się i chorowite. Pory 
roku wywierają pewien wpływ na rozwój, 
cielesny dzieci młodszych. Latem rozwija 
się ciało w pewnej mierze kosztem umy­
słu; w miesiącach jesiennych i zimowych 
siła pamięci i uwagi dochodzi do najsil­
niejszego napięcia. Pora dnia również wy­
wiera pewien wpływ na uzdolnienie psy­
chiczne młodszego dziecka szkolnego. Ba­
dania w tym kierunku wykazały, że 
dziecko najbardziej zdolne do wysiłku u- 
mysłowego jest koło południa i w godzi­
nach przedwieczornych, a najmniej rano, 
w pierwszych godzinach popołudniowych 
i wieczorem. Licząc się z tem, nie należy 
x początkiem roku szkolnego spieszyć się 
z właściwą nauką w pierwszym roku nau­
ki, nie przeciążać dzieci pracą, więcej od 
nich wymagać dopiero w jesieni i zimie. 
Dla tych powodów nie jest wskazanem, 
by dzieci w pierwszym roku nauki rozpo- 
esynały swą pracę w szkole we wczes­
nych godzinach rannych.

Wobec pojawiających się chorób za­

kaźnych wśjftil,, <^sicci, a szczególnie 
szkarlatyny' jakież stanowisko mają za­
jąć nauczyciele, jak również i rodzice, 
którzy ponoszą większą odpowiedzialność 
niż nauczyciele, za stan zdrowia swych 
dzieci? Otóż, gdy dzieci już są chore, na 
to radzić może tylko lekarz: nauczyciele 
i rodzice jednak obowiązani są przy­
pomnieć sobie dokładnie obowiązki, pro­
wadzące do zapobiegania zachorowań 
dzieci. Pamiętać trzeba o tem, że dzie­
ci spędzają w szkole okres żywego rozwi­
jania się narządów ruchu, mięśni i kości. 
W tym okreśnie właśnie eneęgja rośnięcia 
góruje nad siłą mięśniową i ą,ad tężyzną 
wewnętrzną i stąd to ów '.charaktery­
styczny brak odporności na czynniki cho­
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Teatr Polski w Katowicach.
W piątek dnia 17 b ni. „Tosca , opera 

w 3 aktach G. Pucciniego z p. Liljaną Za- 
morką w partji „Tosci" CavaŁaao9si‘ego 
śpiewa p. Stanisław Drabik.

W sobotę dnia 18 b. m. inauguracyjne 
przedstawienie dramatu Odegrana będzie 
przepiękna baśń dramatyczna w 5 aktach 
wierszem Lucjana Rydla p. t. .Zaczarowa­
ne kolo". W przeostawieniu bterze udział 
cały nowozaangażo wany zespól drama­
tyczny.

Legitymacje zniżkowe.
Dyrekcja teatru polskiego w Katowi­

cach zawiadamia, że od dnia I październi­
ka wprowadza na wszystkie przedstawienia 
komediowe, operowe i operetkowe 25 proc 
zniżki, polegające Da miesięcznych legity­
macjach, które po okazaniu przy kasie u- 
poważmają do kupna biletu z 25 proc, zni­
żką. Zapisy na otrzymanie legitymacji przyj­
muje sekretarjat po wpłaceniu zł. 1 od 
godziny ltl rano do 2 popot i od 5 do 7 
wieczorem.

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

UDZIAŁOWY; .Ognisty potwór*.
8F1NKS: „Scaramauche*.

Nowe przepisy radjowe.
W ostatnich dniach generalna Dyrekcja 

poczt i telegrafów wydala rozporządze­
nie, regulujące sprawę posiadania apara­
tów radjo-odbiorczych. Dotychczasowe 
priepisy, obowiązujące u nas w tej dzie­
dzinie, krępowały w dużym stopniu roz­
wój radjofonji i uniemożliwiały wielu ra- 
djoamatorom posiadanie radjoaparatu od­
biorczego. Przepisy te zabraniały przede­
wszystkiem posiadania radioodbiorników 
obcokrajowcom i obywatelom polskim, 
mieszkającym w pasie granicznym. I’oza- 
tem uzyskanie pozwolenia na radjoodbior- 
nik połączone było z trudnościami, gdyż 
trzeba było uzyskać zgodę kilku instan- 
cyj. Wobec takiego stanu rzeczy wiele 0- 
sób rezygnowało z możńości posiadania 
radioodbiornika. Obecnie na podstawie 
nowych przepisów, uzyskanie pozwolenia 
na radjoodbftwnik nie przedstawia trud­
ności. Na podstawie tych przepisów każ­
dy- obywatel Polski i cudzoziemiec może 
posiadać radjoaparaj. Upoważnienia na 
posiadanie radjoodbiorników udzielane są 
natychmiast, po osobistem zgłoszeniu śję 
w urzędzie pocztowo-telegr. Można też 
sprawę tę załatwić listownie, za pośred­
nictwem listonosza, wymieniając w poda­
niu dokładny adres, nazwisko i zawód. 
Zniesiono również dotychczasowe ograni­
czenia paszportowe. Obecnie starając się o 
pozwolenie na posiadanie radioodbiornika 
nie potrzeba się legitymować paszporta­
mi. Również zniesiono ograniczenia, sto­
sowane dotychczas do małoletnich.

Zwolnienie oficerów rezerwy.
W dniu onegdajszym zostali zwolnieni 

po odbytych ćwiczeniach oficerowie rezer 
wy rocznika 1899 i 1901. Również w tym­
że dniu zwolnieni zostali podchorążowie 
rezerwy po odbyciu 6-tygodniowych ćwi­
czeń. Podchorążowie rezerwy, którzy od­
byli 6-tygodniowe ćwiczenia otrzymają 
w najbliższym czasie nominacje w rezer­
wie na pporitczników. 

robotwórcze. Od dziecka nic należy nigdy 
wymagać za wiele, lecz podług jego sił, 
a w stosowaniu kar nie uciekać się do 
środków szkodliwych dla zdrowia. W 
dzieci należy wszczepić nawyknicnia hi- 
gjeniczne, któreby zwiększały odporność 
organizmu na wpływy zewnętrzne; za­
chęcać trzeba dzieci do ruchu na świeżem 
powietrzu, gdyż, jak powiada jeden z 
głównych twórców ustaw Komisji eduka­
cyjnej, Grzegorz Piramowicz, „praca z 
rozrywką na przemiany jest pewnym śród 
kiem do utrzymania zdrowia; dzieci nie 
mogą być zdrowe bez wesołości, bez roz­
rywek; tak ich wiek, tak natura niesie".

Henryk Suchoński.

Wyplata zaległych rat 
za „Virtuti Militari".

Zgodnie z rozporządzeniem poprzednie­
go Rządu, bieżące pensje kawalerów 
„Virtuti Militari" wypłacane są w 4-cli 
ratach, przyczem ostatnia rata zostanie 
wypłacona dnia 1 października.

Przedmiotem trosk Ministerjum spraw 
wojskowych są pensje przypadające ka­
walerom „Virtuti Militari" za lata ubiegłe, 
licząc od 1919 roku.

Jak się dowiadujemy, Min. spr. wojsk, 
nie ma kredytów na wypłatę zaległych 
rat, jednakże w wyższych sferach woj­
skowych kładą nacisk na uregulowanie 
tej sprawy.

Ulgi paszportowe dla uczącej się 
młodzieży.

Akademicy i abiturjenci szkól śłednioh, 
udający się zagranicę na studja, będą 
mogli otrzymać paszporty ulgowe. Pasz­
porty dzielą się na pewne katcgorje. 
Paszporty pierwszej kategorji otrzymają 
akademicy, wyjeżdżający zagranicę, w 
celu kontynuowania studjów. Muszą oni 
wykazać się dowodami rzeczywistych stu­
djów i zaświadczeniami z przesłuchanych 
semestrów, złożonych egzaminów i kolok- 
wjów. Do drugiej kategorji zaliczani są 
abiturjenci, którzy przedstawiają świade­
ctwa nieprzyjęci® ich na uczelnie krajo­
we z powodu braku miejsca. Do trzeciej 
kategorji należą abiturjenci żydzi, którzy 
przedstawią świadectwa przyjęcia ich na 
wydział teologiczny w Berlinie, Wiedniu, 
Wrocławiu i na wydziały, których w kra­
ju niema, oraz abiturjenci. którzy pragną 
studjować tkactwo, lub chcą uczę­
szczać na akademję , eksportową. Do 
czwartej kategorji należą abiturjenci, któ­
rzy nie zostali przyjęci do uczelni, gdzie 
nie obowiązuje egzamin kwalifikacyjny, 
a do piątej, którzy zapłacili 500 złotych 
za paszport normalny. I’siy następnych 
wyjazdach akademicy cruzyskują pasz­
port ulgowy.

Rejestracja mężczyzn urodzonych 
w latach 1906 i 1908.

Magistrat m. Sosnowca wzywa wszyst­
kich mężczyzn urodzonych w latach: 
1906 i 1908, zamieszkałych w mieście 
Sosnowcu, aby zgłosili się w Magistracie, 
w Wydziale policyjnym parter pokój Nr. 
7, celem ujęcia ich w ewidencję. Aby uni­
knąć tłoku, jaki mógłby powstać przy re­
jestracji, ustala się następujące terminy 
zgłoszeń: Mężczyźni, których nazwiska 
zaczynają się na litery: A i B — dnia 20 
września rb.. C i D — 21, E i F — 22, 
G i H — 23 i 24. I i J — 25, K L Ł — 
127, 28 i 29, M i N — 30 i 1 października 
rb., O i P — 2 i 4, R i S — 5 i 6, T i IJ— 
7 i nazwiska zaczynające się na litery 

, W Z Z — 8 października.
Do rejestracji winien każdy przynieść 

z sobą: dowód osobisty, względnie metry­
kę urodzenia i dowód stwierdzający miej­
sce przynależności gminnej. Ostrzega się, 
że ci, którzy nie zastosują się do powyż­
szego zarządzenia, pociągani będą do od­
powiedzialności.

Interesujący cykl odczytów.
Jak się dowiadujemy, przedstawieciele 

miast naszych, którzy wyjechali do Wied­
nia obejrzeć tamtejsze gmachy i zaznajo­
mić się z nowoczesnym stanem budowni­
ctwa, po powrocie wygłoszą cykl niezmier 
nie ciekawych odczytów, ilustrowahych 
przezroczami.

’ Niektóre z prclekcyj, choćby z uwagi 
na frapujący tytuł, ściągną z pewnością 

liczne tłumy słuchaczy. Pierwszy odczyt 
pt. „Jak budować bez pieniędzy", wygło­
si radny Kurek. „Lepiej oglądać ciekawe 
gmachy zagranicą, niż być w kraju bez 
mieszkania wygłosi radny Lebicdzki. 
„Za 6 tysięcy zł. mieliby bezrobotni 1500 
dniówek, cóż jednak znaczą bezrobotni 
wobec korzyści, jakie osiągnęliśmy z obej­
rzenia budynków zagranicą", wypowie 
wiceprezydent Cieplak. Przewodniczący 
Rady miejskiej mcc. Pawełek z właściwą 
sobie erudycją i elokwencją wykaże ni­
cość poglądów’ burźuazyjnych na kwestję 
budownictwa. według bowiem dotychcza­
sowego poglądu kapitalistycznego ao 
wzniesienia jakiegolwiek budynku po­
trzebne są zasadniczo trzy rzeczy, tj. plac, 
materjaly budowlane, no i kapitał,bez kt<5 
rego w obecnym ustroju nic nie można 
przeprowadzić. Natomiast obecni gospo­
darze miast i propagatorzy nowych teoryj 
dowiodą przykładem, iż do zażegnania 
głodu mieszkaniowego u nas wystarczy 
obejrzeć kilka budynków zagranicą.

Odczyty powyższe niewątpliwie wzbu­
dzą zrozumiale zainteresowanie, zwłasz­
cza wśród robotników, a głównie wśród 
bezdomnych.

Uruchomienie kina P. M. S. w Grodżcu.
Po 1 października Polska Macierz Szkol 

na w Grodżcu uruchamia swe kino w sali 
zbornej Grodzieckiego Towarzystwa. 
Wznowienie seansów kinematograficznych 
pierwotnie projektowano już od dnia 19 
b.m., jednakże ze względu na urządzane 
w tym dniu dwie zabawy dochodowe za­
miaru tego zaniechano i otwarcie sezoni 
odłożono na dalsze dwa tygodnie. Jak sk 
dowiadujemy kierownictwo sekcji kinema 
tograficznej P.M.S. dołoży wszelkich mo­
żliwych starań, aby tak pod względem do 
boru obrazów jak i muzyki dać stałym by 
walcom kina milą i przyjemną rozrywkę 
świąteczną i dlatego liczy na poparciu 
szerszego ogółu społeczeństwa grodziec­
kiego.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Mieszalskiego w Sosnowcu.

Przyjazd inżynierów amerykańskich do 
Sosnowca.

Zgodnie z zapowiedzią delegatów firmy 
Ulen et Co, którzy bawili w Sosnowcu w 
ub. miesiącu, wczoraj rano przybyło kilku 
inżynierów amerykańskich, celem zbada 
nia terenów gdzie mają być przeprowa­
dzone inwestycje miejskie za pieniądze, u 
zyskane z pożyczki ulenowskiej. Goście 
amerykańscy oprowadzani byli przez 
przedstawicieli miasta, którzy informowa 
li ich o warunkach terenowych .aszego 
miasta. ć

Z Rady m. Czeladzi.
Z ważniejszych spraw, które były prze 

widziane na porządku dziennym onegdaj 
szego posiedzenia czeladzkiej Rady miej 
skłej należy wymienić sprawę zaciągnię­
cia długoterminowej pożyczki z Banku 
Gospodarstwa krajowego na remont do­
mów.

Do ważności uchwały o zaciągnięciu 
pożyczki potrzebna jest kwalifikowana 
większość członków Rady. Wobec tego, 
że takiej większości na onegdajszem po­
siedzeniu nie było, sprawa pożyczki spa­
dła z porządku dziennego. A szkoda, bo 
zaciągnięcie pożyczki jest dla Czeladzi rze 
czą bardzo ważną, nie trzeba więc wątpić, 
że na przyszłe posiedzenie radni stawią 
się w komplecie.

Na posiedzeniu rozpatrzono spraw; 
mniejszej wagi- mianowicie: wybrano bra 
kujących członków do komisji rolnej i re 
wizyjnej, mianowicie pp. Macieja Rącza- 
szka do rolnej i Bolesława Gnoińskiego 
do rewizyjnej.

Pozatein uchwaliła Rada kredyt do dy 
spozycji Magistratu na zakup cementu i 
przygotowanie płyt betonowych na cho­
dniki w mieście.

I’o udzieleniu wyjaśnień przez burmi­
strza p. Rączaszka na szereg interpelacy; 
radnych posiedzenie zamknięto.

Co to ma znaczyć?
Niejednokrotnie już zapytywaliśmy wła 

dze nasze, w jakim celu urządzane są w 
różnych miejscowościach podejrzane zbiór 
ki i ćwiczenia „Strzelca" a przedewszyst 
kiem. dlaczego częstokroć widzi się na u- 
licach uzbrojonych strzelców. Odpowie­
dzi naturalnie me otrzymaliśmy, co zresztą 
było do przewidzenia, gdyż o ile wiemy 

L nawet wystąpienie w tej. sprawie pewnych 
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władz również pozostało bez skutku
Tymczasem ruch strzelecki oraz parado 

wanie po ulicach uzbrojonych strzelców 
trwa w dalszym ciągu, co wywołuje zro­
zumiały niepokój, zwłaszcza wśród ludno 
ści wiejskiej. Może p. starosta zainteresu 
je się tą sprawą i usunie niepożądane zja 
wieko.

Rozpoczęcie roku szkolnego.
Wczoraj we wszystkich szkołach śre­

dnich Zagłębia rozpoczął się nowy rok 
szkolny.
W kościołach parafialnych odbyły się uro 
?zyste nabożeństwa na intencję pomyślnej 
pracy.

Dzisiaj zaczynają się iuż normalnie lek 
"je od godz. 8-ej rano.

Wielkie wyścigi jesienne.
Jak już pisaliśmy, korpus oficerski 23 

p. a. p. w Będzinie powziął myśl urzą­
dzenia w Zagłębiu wielkich wyścigów 
jesiennych.

Na kilku zełrraniach omówiono cało­
kształt zamierzenia i wyścigi postanowo- 
no urządzić w niedzielę, dn. 3 paźdzernika 
rb. na torze obok szosy szopienickiej.

Wyścigi maja się odbyć pod protekto­
ratem marsz. Piłsudskiego, który w prze­
jeździć na Górny Śląsk ma zatrzymać się 
w Sosnowcu i być obecny na wyścigach.

Kursy kroju i szycia w Zagłębiu.
Z ramienia Domu ludowego w Sosnow 

cu zostaje urządzony 6 tygodniowy kurs 
kroju i szycia konfekcji damskiej i dzie­
cinnej oraz białej bielizny męskiej, dam­
skiej i dziecinnej. Kurs prowadzić będzie 
autorka pierwszego podręcznika kroju 
wyżstej uczelni kroju i szycia ..Wladcsia 
wa“. Opłaty b. niskie i płatne w ratach. 
Wpisy i informacje w Domu ludowym ul. 
Jasna 26 dnia 22-go września od 10—12 
i od 3—6 pepoł.

Podobny kurs kroju i szycia zostaje, u- 
rządzony w Dąbrowie Górniczej w Związ­
ku Kat. Polek przy ul. Sobieskiego - 
Krótkiej. Wpisy i informacje dnia 17 i 18 
od 4—6.

W Będzinie (mieście) kurs kroju i szy­
cia zostanie przeprowadzone w szkole po 
wsrechnej nr 1 przy ul. Małachowskiego 
nr 35. Wpisy i informacje dnia 20 i 21 
b. m. od 3—7 popoł.

Kto kocha wyrób krajowy. Fa­
bryki ..WAWEL0 kupuje bieliznę u P. Kn- 
eha’’-'ego. 52W

Imaginacyjny trup w szybiku.
Wczoraj rozeszła się w Dąbrowic po- 1 

głoska, iż de jednego ze starych szybików 
pomiędzy Dąbrowa a Zagórzem wrzuco­
no w nocy zwłoki mężczyzny. Wkrótce 
Ohnk szybiku zaczął gromadzić się tłum 
gapiów. żądnych sensacji. Na szczęście, 
tajemnicę wkrótce wyjaśniła policja, któ­
ra po przybyciu na miejsce rozkopała zie­
mię. gdzie istotnie znalezniono strzęp) 
abrania i kilka gałganów.

Jak ustaliło dochodzenie, na Chechłów- 
ee imarł w tych dniach pewien robotnik 
Ma suchoty i żona nie chcąc trzymać w 
«k»m i zakażonych resztek ubrania, wy­
niosła gaigany w pole, wrzucając je do 
•tybu. Zauważył to jakiś chłopiec i naro­
bił gwałtu, że do szybiku wrzucono zwło-

UMIE BURSY OEZiniEJ I DARRO^IE.
Z dawna odczuwanej potrzebie stało się zadość'

S . . :;!c ’o zapowiedzi, w....raj odbyło
się poświęcenie i otwarcie tymczasowej bur­
sy przy ulicy Kościuszki 8 w Dąbrowie, dla 
uczniów szkoły górniczo-hutniczej. Aktu 
poświęcenia dokona) przy udziale ks. prałata 
Mazurkiewicza ks. Flisowski, prefekt szkoły.

Po poświęceniu całego domu udano się ni 
podwórze, gdzie do zebranych przedstawi­
cieli Rady opiekuńczej szkoły, przemysłu, 
ciała pedagogicznego różnych władz ;iaz 
uczniów -zkoły. którzy przybyli ze sztanda­
rem przemaw; ks. Flisowski, prezes Rady 
opiekuńczej, p. dyr. Grabiński i dyr. -zkoly, 
p. P. Białecki.

Mówcy podkreśili znaczenie bursy dla 
nie możne! ' .cącel 
rażając nadzieję, iż społeczeństwo, pragnąc 
dać krajowi nietyłko dobrych fachowców 
lecz i dobrych obywateli, niewątpliwie doło­
ży starań, aby młodzież nasza mógla wycho­
wywać się i kształcić w odpowiednich wa­
runkach. ..Obecnie wysiłki winny być skiero­
wane w tym kierunku, aby prowizoryczna 
bursa mogła jaknajprędzej zamienić się na 
gmach, mogący pomieścić wszystkich wyclio 
wanków szkoły górniczo-hutniczej44. Takim 
życzeniem zakończono przemówienia.

SknkcLny s-po-ób.
Otrzymujemy następujące piętno od 

mieszkańców ul. Racławickiej na Pogoni:
Mieszkańcy ulicy Racławickiej na Po­

roni są wdzięczni „Kurjerpwi Zachodnie- 
mu“ z tego powodu. że za pośrednictwem 
tego poczytnego pisma, na łamach które­
go często apelowali do Magistratu m .So­
snowca w sprawie oświetlenia i zabniko- 
wnia tejże ulicy, została wreszcie ta ulica 
dnia 10 bm. oświetlona dwoma lampami. 
Jedną ustawione na rogu od ulicy Cieplej, 
drugą na środku. Chodzi tylko jeszcze o 
wybrukowanie, bo stan jej naprawię jest 
fatalny.

Wyjaśnienie.
W związku z notatką, zamieszczoną we 

wczorajszym numerze „Kurjera Zachodnie- 
jo“. p. t. ..Gzem nas karmią?", wyjaśniamy, 
iż wędlinę u rzeżnika Makowskego kupował 
aie ławnik Zieliński, lecz dwuch urzęmikiw 
Magistratu, natomiast p. Zieliński, wezwany 
przez doktora m -'-kiego, udał się na _ 
dżiny sklepu i warsztatu Makowskiego, 
pizie na widok niechlujstwa, a zwłssz.-ia 
'kurkiem odoru, dostał torsji.

Jednocześnie p. ovr. Białecki odczy.al de­
peszę treści następującej: „Żałuję, że kobee 
zjazdu starostów nie mogę wziąć, udziału 
w uroczystości otwarcia bursy. Cieszę się. 
iż uczniowie szkoły górniczej otrzymają na­
reszcie skromne prowizorium bursy i żywią 
nadzieję, że fakt ten ułatwi dai*zą  f»racę 

wydatniejszych ofiar na rzecz budowy sta- 

ogólu uczniów. Wojewoda Manteuie!“.
Ostatni zabrał głos uczeń Szymański, pre­

zes bratnie; pomocy uczniów .“zkoły, który , 
w <crdo--.:-,ych słowach podziękował zebra- I 
nym za dntyeheza-ową pomoc op-ekc. o- 

rażajce przekonanie, że : iiaiia- społeczeń­
stwo nie odmówi pomocy młodzieży szkol­
nej.

Jak wiadomo, znaczny odsetek uczniów sta 
nowi młodzież pozamicjscowa, która z braku 
odpowiedniego pomieszczenia mu-o.la tracić 
w’.’-1 czasu na przejazdy, a /« do'.ansy,

Uwadze akademików.
Zarząd akademickiego Kola '.agiębian 

w Warszawie zawiadamia kolegów, chcą­
cych otrzymać zaproszenia dla swych ro­
dzin i znajomych na. zabawę, mającą się 
oijiiye w sobotę w sali Zw. zaw. na Dogo­
ni, aby po zaproszenia te zgłaszali się do 
kol. Szmigielskiego w administracji .,Po- 
Ionji“ w Sosnowcu

Awanturnicy.
Onegdaj w Sielcu przechodzili dwaj 

podchmieleni koledzy: Bojarski Ludwik 
(Staszica 22) i Kijas Franciszek (Staszi­
ca 30). Uprzyjemniając sobie drogę zacze 
piali dziewczęta, ordynarnie wymyślając 
i obrzucając je kamieniami. Na zwróconą 
im uwagę przez nieznanego przechodnia 
za niestosowne zachowanie się, awantur­
nicy obrzucali go kamieniami, raniąc w 
twarz. Zaalarmowany patrol schwytał je­
dnego z awanturników, Bojarskiego, Ki­
jas zaś zdołał zbiec. Uciekając, pobiegł 
na hałdy huty „Katarzyna14, gdzie scho­
wał się w windzie. Będąc jednakże pija­
nym, stracił równowagę i spadł z paro- 
metrowej wysokości na ziemię.

Dotkliwie potłuczonego awanturnika 
przewieziono do szpitala na Pekinie. 
Śledztwo w sprawie powyższej awantury 
prowadzi policja.

Nieostrożny rowerzysta.
Onegdaj niejaki Ciołek Bolesław, jadąc 

na rowerze ulicą 3 Maja w Sosnowcu, na­
jechał na Ociepikównę Marję, zamieszka­
łą przy ul. Staropogońskiej 18. Ociepków- 
na doznała lekkiego uszkodzenia ciała. 
Na nieostrożnego kolarza policja spisała 
DrotokuŁ

że większość uczniów z powodu niezamoż- 
ności kształcąc się. jedndNtśnie pracowa­
ła w okolicznych zakładach przemysłowych, 
łatwo wyobrazimy sobie, w jakich- warun­
kach młodzież ta żyła i zdobywała potrzebną 
wiedzę. Bolączka ta leżała na sercu zarówno 
profesorom. ;ak i Radzie opiekuńczej szko­
ły. sytuacja jednak była beznadziejna, gdyż 
tysiące potrzeb z jednej strony, a borykanie 
się z ciągłym brakiem środków na opędzenie 
pilnych spraw bieżących, uniemożliwiały 
realizacje chwalebnego zamiaru.

Dopiero pewien szczęśliwy projekt, dzięki 
obywatelskiemu stanowisku p. wojewody 
Manteufla, pozwolił choć w skromnych roz­
miarach urzeczywistnić przedsięwzięcie.

Otóż przy ulicy Kościuszki 8 sto: mały 
domek piętrowy, będący własnością istnie­
jącej podczas wojny światowej byle; powia­
towej Rady opiekuńczej. Budynek ten. łącz­
nie z obszernym piaeem, przeszedł po zlikwi­
dowaniu wspomnianej instytucji na własność I 
państwa. Ponieważ budynek stal bez użytku 
postanowiono wszcząć starania o zdobycie 
go r.a bursę, kto jednakże miał kiedykolwiek 

trainemi w podobnych sprawach, wie. iż. 
prócz wydatków i nieprzy cmności. nic 
konkretnego nic zyska. Dopiero dzięki zaję­
ciu się sprawą p. wojewody .Manteufla, pro­
jekt został zrealizowany i budynek prze­
kazano szkole górniczej na wspomniany cel.

Bursa, aczkolwiek skromna, rob: nadzwy­
czaj sympatyczne wrażenie. Zniszczony bu­
dynek gruntownie odrestaurowano. Zawiera 
on t‘> pokoików, w których znajdzie pomiesz-

Dodać jjaieży. iż urządzenie wewnętrzne 

wanków szkoły, gdzie na szczególną uwagę 
zasługują masywne 'óżka żelazne z siatka- ’ 
mi sprężynoźw-mi. wykonane w warsztatach 
szkoły. Widne czyściutkie pokoik: wywiera­
ją dodatnie wrażenie i niewątpliwie młodzież

Otwarcie bursy jest jeszcze jednym dowo­
dem cichej. obywatelskie1 pracy społecznej 
dla dobra kraju. B-z rozglo-u. bez drmago- 
gji i frazesów troszczy się pewna część spe- 

otrzymaia- odpowiednią wiedzę fachową i 
wyrosła na dobrych obywateli kraju.

W zbożnej tej pracy życzymy im jaknaj- 
lepszych wyników i nrzesylamy staronołskie

Kradzież w pociągu.
Nocuniowi Władysławowi, zamieszka­

łemu w Sosnowcu przy ul. 1 Maja 1 1 
podczas jazdy w pociągu skradziono 52 
zł. gotówką, portfel i 2 weksle na 1000 
zł. Sprawca kradzieży nieznany.

Kasa chorych o niedzielnym artykule.
W związku z naszym artykułem p. t. ..Ka­

sa chorych, a opieka nad dzieckiem11 Zarząd 
Kasy nadesłał nam wyjaśnienie, w którem 
między innemi powiedziano:

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu speł­
niając swe funkcje, określone Ustawą z dnia 19 
maja 1920 r. i dizeałająć tylko w tym zakresie, 
nie jest obowiązaną do spełniania funkcji urzę­
du poeztowo-tełegraficztiego i nie ma odpowied­
niego dla takiego urr.ęrtu aparatu służbowego, 
który miałby na celu doręczanie depesz po go­
dzinach urzędowych, kiedy biura administracyj­
ne są nieczynne.

W sprawie dwuch telegramów, narieełanycn 
z Kotanji Dziecięcej w Busku, zaznacza się, że 
nieprawdą jest, by pierwszy telegram, zawiada­
miający Kasę chorych o oddaniu Krystyny 
Szolc z powodu zachorowania na szkarlatynę 
do szpitala w Pińczowie, został wręczony Kasie 
chorych dnia 3-go września br. ;uż o godmnie 
1 in. 20 popołudniu, gdyż faktycznie odebra.no 
go w Kastę po godz. 3-ej popołudniu. a więc 
po godzinach urzędowych o czem świadczy u- 
mieszezony w pocztowej książce doręczeń pod­
pis dyżurnego woźnego Sowy, jako też i jego 
zeznanie. Wprawdzie w książce doręczeń tele­
gramów podany jest. jako czas doręczenia de­
peszy gnoz. 2-ga m. 20 popołudniu, (a nie godz. 
1 m. 20 popołudniu. jak posiano w artykule 
„Kurjera Zaohodmtego“), ale notatka ta nie jest 
dla Kasy chorych mlOrodnjną. gdyż uskutecznił 
ją nie woźny, lecz sani funkcjonariusz poczty 
już po pokwitowaniu odMoru depeszy, a przy- 
tem w oznaczonym ozaaie godzina 2-ga m. 20 
popołudniu było doręczonych przez tegoż fttnk- 
cjonarjusza poczty kdka telegramów w rozmai­
tych miejscach, co jest fizycznie niemożliwo­
ścią.

Następnego dnia, tj. 4-go września br. (w so­
botę) z chwilą noepoczocia urzędowania, spo­
rządzono zgodnie z treścią podanego telegra­
mu, zawiadomienie do Pawła Szolca, ojca zwar­
tej Kry.6tvay. Szpic, lecz zawiadomienia teco ao- 

niec nie mógł dnia tego wręczyć, gdyż z po 
wodu pomyłki maszynistki w napisaniu adr«v» 
(zamiast ul. Stanopogońskiej wypisała ul. Nowo 
pogońską) pismo nie mogło być tego dnia dorę­
czone. w sobotę bowiem jest urzędowanie do 1-ej 
popołudmiu i goniec zwrócił niedoręczoay liM 
dopiero w pooied7.ia.lek ramo. Maszynistka z& 
u czyn ko ą pomrłkę otrzymała naganę.

Nadmienia się. że nawet w wypadku dorę­
czenia ojcu zawiadomienia w dniu 4-ym wrześ­
nia br. nie mógłby z niego skorzystać (przyje­
chać przed zgonem dziecka do szpitala w Piń­
czowie). ponieważ, według drugiej depesey, 
dziecko zmarło dnie 8-go września br. w nocy.

Drugi telegram 7 Kolonj Dziecięcej w Busku 
zawiadamiający o śmierci dziecka w dniu 3-gni 
września b'. w nocy, zo^al doręczony Kasia 
chorych w niedziele, dnia 5-go września br. po­
południu. w którym to dniu biura Kasy są nie- 
czynne, tak. że dcęyero dnia C-go września br. 
rano można bvło o śmierci driecka zawiadomić 
ojca, co też faktycznie nastąpiło.

Pretensja Pawia Szolca do Kasy chorych, te 
ta uniemożliwiła mu widn.enie się z dzieckiem 
przed jego śmiercią. !est zupełnie, bezpodstawna, 
gdyż wobec czasu nade>ścia telegramu Kasa 
eltorych nie mwłn absolutnie możności zawia­
domienia p. Szolca o olda-niu dziecka do szpi­
tal.t w Pińczowie przed śmiercią dziecka, co 
też w czasie pobetu p. Szolca w Centrali Kasy 
c.ho.rvch w dniu 6-vm września br. temu wyjaś-

Nadmienia się. Ki<a ęborrah wrsłaia Kr-
-•■■■■ s-.d.- Kr' • r D7<er|ereł w Bu«ku w 

w\ .I-...j.' 1 przepisana ilośoia
■ i-'*.. ; . •,.irr 'a< .porjalne zaintaresowanie się
■ homl.a dninc',,. ’ ułz<'a ar -no najdalej Idącą

I'- • ■ r .irnooia sę. łe Kasa chorych 
'■ s, p, '. dn Kolonii DrćeelęceJ w Busku

« •)Alimentach wrst-łkowrch dokładne 
- . |\. bż'6w błoci w>aśne w trm celu. abv 

.. .z >. i w tyciu iłżecka Jakieb wypad- 
.ó< Rzlri)., mogła jego rodziców bnzp.śrrulnio 

o rom zawiadambić.
TJst t<>n w jx'wnym stopniu usprawiedli­

wia Ka,e chorych, aie to w niczern aie 
zmniejsza krzywdy, jaka się stała rodzicom 
śp. Krystyny Szoicówny. (Przyp. Red.)

Ze sportu.
bo^nowiecKiego PodoKręsju K.Z-O.PN-o 
w Sospowcu. Adres sekretariatu: S Siwek, 

Sosnowiec. Warszawska 16
1) Zabrania się na terenie m. Sosnowca 

urządzania zawodów w piłkę nożną w dn. 
19 bm. z powodu zajęcia na rozgrywki 
międzymiastowe „Kraków — Sosnowiec44.

2) Skład reprezentacji m. Sosnowca na­
stępujący: Sularz (8): Fiszer (M), Oborski 
(R): Koprowski (V). Wroński (S), Dudek 
(8;: Nowak (R). Bergiel (S), Chojnacki 
(świt), Winrzycki 1 (V), Wiprzycki II 
(V). Rezerwa: Puz (Sk Szerer (M), Skorus 
(V), Gwoździk (Wirg.D Szmal (V), Kijań- 
ski (S). Jakubowicz >M). Puz (S). Na ka­
pitany reprezentacji m. Sosnowca wyzna­
cza się kol. Sularza, zastępca 3ergiel. 
Wyznaczeni gracze pozostają do dyspo­
zycji zastępcy kpt. związkowego kol. 
Skornsa i zgłoszą się dn. 19 bm. o godz. 
15 w lokalu Z.T.G.S. Mąkabi ul. Czysta 
Nr. 9. Koszulki dostarczy T.K.O. „Świt“. 
SpuJeńki, sztuce K.S. Sosnowiec. Buty 
winien ze sobą zabrać wyznaczony gracz. 
Piłki dostarczą po jednej K.S. Sosnowiec, 
Z.T.G.S. Makabi i Victoria. Kluby klasy 
„B1- delegują po 3 ordnerów.

Zawody powyższe odbędą się dnia 19 
września rb. o godz. 16 na boisku K. S. 
..Ruch", którego wyznacza się jedno- 
cześnie gospodarzem. Jako przedmecz 
wyznacza się rozgrywki pomiędzy ZTGS. 
Makabi a T.S. Wirginja o godz. 14.

Sport w Olkuszu.
Podczas zabawy harcerskiej w dniu 12 

b. m. rozegrano zawody koleżeńskie mię­
dzy drużynami ,,Vesta“ i „Sławkowianka11. 
Dzięki najlepszemu składowi „Vesty“, ta 0- 
statnia stale miała przewagę nad przeciwni­
kiem, o czcm świadczy najlepiej wynik: 
6 : 0. Pierwsze bramki zdobył, p. H. Niewia­
ra, jeden z najlepszych graczy na terenie Ol­
kusza. Pozatem znakomitym był bramkarz., 
p. Odór. Sędziował dobrze p. Niewiara, b. 
pręzes klubu „Ząbkowice11.

Przedostatnie zawody z T-wem „Postęp44 
w Olkuszu, przyniosły „Veście“ również pe­
wien sukces: 9 : 2.

Młodszy znacznie od „Olkusza11, klub 
„Vesta“, daleki sprężystej i ładnej grze, co­
raz więcej się rozwija, jednając sobie sym- 
patję wśród amatorów sportu w Olkuszu. 
Gdyby na (crenie Olkusza było więcej klu­
bów związkowych. „Vesta“ pretendowałaby 
do mistrzostwa powiatu. Należy zaznaczyć, 
że rozwój ,.Vestv“ iest sola w oku niektó­
rych osób.

Pouieraicie Ł. 0. P. P.

odebra.no
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Kronika Zawiercia.
Osobiste.

Po powrocie z urlopu objął urzędowanie 
kierownik V komisarjatu poi. państw, w Za­
wierciu, kom. Lucjan Matysiewicz

Kradzieże.
Wzmożony ruch kolejowy przez powra- 1 

cających z letnisk i wakacji ułatwia kra- ) 
dzieże w pociągach. Na dystansie Lazy-Za- 
wiercie skradziono Juljanowi Perkowskiemu ! 
z Piotrkowa walizę zawierającą garderobo * 
i przybory tualetowe i dowody osobiste.

Marjannie Łabudzińskiej, zamieszkałe; 
przy ul. Kościuszki nr. 13 skradziono bieliz­
nę wartości 500 zl.

Kruzowi Wiktorowi, zam. przy ul. Bla- 
nowskiej nr. 105 skradziono biżuterję war­
tości 125 zł.

Rok szkolny.
Zawiercie w ciągu ostatnich dwu dni ż.v 

je rozpoczynającym się rokiem szkolnym. 
Młodzież i dziatwa po powrocie z wakacyj 
napełnia miasto ruchem i gwarem.

Przedwczoraj, w kościele parafialnym 
o godz. 9-ej rano odprawiono nabożeństwo 
na intencję podejmowanej pracy dziatwy 
ezkól powszechnych.

Wczoraj ks. kan. Wajzler odprawił na- ; 
bożeństwo dla młodzieży szkół średnich, ; 
na którem obecne były szkoły p. Malcze­
wskiej i Karczewskiej, seminarjum pań­
stwowe oraz gimnazjum męskie.

Tow. Ćwik działa.
Na dzisiaj zapowiedziane są dwa wiece 

w Domu ludowym, organizowane dla po­
parcie żądań 15 pr. podwyżki płac robo*  
tnikóm przemysłu włóknistego.

Można przypuszczać że wiece zwołano 
jako ekonomiczne przeistoczą się w zebra 
nia o tle wyraźnie : polityeApem. pa co 
wskazuje udział w wiecach tow. Ćwika.

„Zainteresowanemu" w Zawierciu.
Po zasięgnięciu informacji co do szko­

ły p. Karczewskiej, możemy wyjaśnić, że 
urzędy państwowe zwracają za wpisy w 
szkoła eh zawodowy^.. ; pifcnk^ó wę ęgól; 
no-kształcą-cych 72 punkty.. ' ,

Ponieważ szkoła p. Karczewskiej je-st 
szkołą zawodową, rodzice otrzymując za 
kształcone tam dzieci 1.0(5 punktów po 43 
gr. punkt, pobierają zł. 44.72 miesięcznie 
—a tyle wynosi wpisowe.

Co do tytułu na świadectwach, szkolą 
nie jest obowiązaną zaznaczać.' że posiada 
prawa szikół państwowych.

Kronika Olkuska.
Wypadek z bronią

P. Mieczysław K., urzędnik papierni „Klu­
cze", przez uieotrożnpść spowodował wy- 
ltrzał z rewolweru. Kula utkwiła mu w no­
dze wyżej kolana. P. K. leczy się w szpita­
lu w Olkuszu.

Z życia Klucz.
Dla amatorów wycieczek, szczególniej dla 

kochających naturę, bez kwestj: pierwszym 
etąpein wśród niemniej pięknych okolic na 
wschód od Olkusza, są Klucze, a właściwie 
Jaroszowiec. Z Olkuszom połączony jest 
szosą (około 7 kim.) i koleją (od st. Rab- 
sztyn 1 kim.), Jaroszowiec stanowi raczej 
ośrodek fabryczny w miniaturze, a nie wios­
kę, posiada cementownię i ładną kolonję w 
trzy rzędy, w której mieszkają rodziny u- 
rzędników i robotników.

• Nad schludnymi domkami, otoczonymi 
kwieciem i w -obramowaniu leśnem, unosi 
się cisza. Dookoła tylko królują lasy porosłe 
na szczytach gór i dumnie spoglądają na 
malutki światek jaroszowiecki i jego miesz­
kańców, zaszytych w ogródkach i weran­
dach, albowiem niema tu ani kina, ani bois­
ka sportowego, gdzieby można było wyjść.

Z 14 pieców syst. „Dótsoha11, dymi stale 
siedem. Cementownia zatrudnia w letnich 
miesiącach około 380 robotników i kilku­
nastu urzędników. Kierownictwo Cemento­
wni, która częściowo pracuje i na eksport, 
spoczywa w rękach ogólnie szanowanego 
dyrektora, p. Wegeliusa, oraz inż. p. Mogen- 
sona. Fabryka posiada własną straż ocho­
tniczą oraz óśkiestrę smyczkową. Prezesem 
straży jest dyrektor p. Wegelius, naczelni­
kiem p. Br. Pajda, zastępcą p. Kaz. Polczar. 
Pozatem fabryka posiada szkółkę początKu­
jącą, kasyno i plac pod budowę kapliczki.

Zycie gospodarcze. 
Budowa portu w Gdyni.

0.1 chwili podpisania porozumienia z kon­
sorcjum . francusko-polskiem, co pozwoliło 
zażegnać długotrwały zatarg, roboty przy 
budowie portu w Gdyni, posuwają się w szyb 
kiern tempie. Od lipca dokończono około 
300 mtr. nadbrzeży żelazo-betonowych na 
palach głębokości 8 mtr., z których 253 mtr. 
w dniu 7 września wraz z: wodociągiem i 
torami kolejowymi zostały oddane do użytku 
publicznego dla wywozu węgla. Montaż 2 
dźwigów mostowych dla ładowania węgla 
jest na ukończeniu. W dniu. 20 b. m. odbę­
dzie się próba pierwszego dźwigu nieco póź­
niej drugiego. Ręczny naladunek stosowany 
dotychcaas pozwolił doprowadzić zdolność 
przewozową Gdyni do 48.828 ton, które o- 
siągpięto w sierpniu. Montaż kranów, jak 
również konieczność zasypania dotychczaso­
wej prowizorycznej przystani celem dalszej 
budowy nadbrzeży przy molo poludniowem 
spowoduję zmniejszenie się rudni we wrześ­
niu. jednakże już w październiku, po uru­
chomieniu kranów cyfra sierpniowa nała- 
dunkit będzie znacznie przekroczona.

Budowa portu wojennego w części pro­
jektowanej-na rok 1926 jc-t na ukończeniu. 
W ostatnim tygodniu rozpoczęto budowę 
portu rybackiego; energiczne jej prowadze­
nie pozwoli jeszcze w bieżącym sezonie bu- 

przystań dla zabezpieczenia wszystkich ku­

Kronika gospodarcza
| KONFERENCJA W SPRAWIE USTA 

WY PRZEMYSŁOWEJ, jaka odbyła się 
dnia 14 b. m. w Min. piatem, i han*llu,  żary 

wiciełami polskiego rzemiosła, którzy żą 
dali wprowadzenia do ustawy dowodów 
uzdolnienia, oraz sprzeciwiającymi się te 
md żydami. W rezultacie minister prze­

czuć ustalenie projektu ustawy na okres 
dwutygodniowe. pieZein ustalony tekst 
projektu będzie przedmiotem obrad, Rady

WF.GIEL DLA LODZI, '■-t.i ma V>«- 
fen-tHja.' 
prz
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RYNKU WYROBÓW GUMO- 
ćzy i obuwia gumowego 

‘ ruch hurtowy, a naw et detaliczny już się 
rozpoczął. Jak z dotychczasowych zleceń 
i zakupów jednak uwidocznia się,, będzie 
tegoroczny sezon zimowy również nie­
szczególny. Towar zagraniczny, a więc 
rosyjski, łotewski, angielski i szwedzki 
nie znajdują już tylu odbiorców, co w la­
tach poprzednich. Kupcy przekonali się 
bowiem o dobroci polskich fabrykatów, a 
ponieważ prócz tego kalkulują się zna­
cznie taniej--łatwiejsze są do zbycia. Pol 
ska posiada właściwie tylko jedną wielką, 
fabrykę kaloszy i obuwia gumowego na 
Pomorzu, która produkuje rocznie towaru 
za przeszło 25 miljonów złotych; z tego 
idzie około 200.000 par kaloszy i obuwia 
gumowego, wartości 4 i pól miljona zi. na 
eksport. Największymi naszymi konsu­
mentami zagranicznymi są: Scrbja, Ru- 
niunja, Bulgarja i Turcja. Rynek wewnę­
trzny konsumuje najbardziej kalosze i o- 
buwie gimnastyczne, nie idzie natomiast 
prawi,' zujieluie obuwie sportowe. Cło od 
importu wyrobów gumowych do Polski 
wynosi 4 i pół zl. od kilograma, co ułatwia 
znacznie naszej fabryce konkurencję na 
rynku zewnętrznym. Surowiec potrzebny 
do wytwarzania przedmiotów gumowych 
sprowadz.-i.ny jest głównie z Anglji: firmy 
angielskie udzielają kredytu do trzech

Zarząd główny Polskiej Macierzy szkol 
[ nej, w dążeniu uo zaspokojenia istnicją- 
; i-ych w społeczeństwie polskiem zaintere- 
' ,'owań w dziedzinie wiadomości i umie­
jętności ekonomicznych, uyichomił nowy 
typ kursów o charakterze^ ściśle nauko­
wym i oświatowym pod nazwą: „Kursy 
teorii gospodarstwa narodowego". Do 
lirów;;Jzeiifa :vói kursów pozyskał Za­
rząd główny Macierzy znakomitego uczo­
nego, p. Wincęntfego Lutosławskiego, pro- 
ie>or:i Uniwersytetu wileńskiego. Dwu­
dniowy ..Kurs tccrji Gospodarstwa naro- 

trów rybackich, stacjonowanych w Gdyni.
Rozważne są projekty dalszych urządzeń 

węglowych: ze względu jednak na koszto­
wność ich i pośpiech do inwestycyj powyż­
szych będzie prawdopodobnie zaproszony 
kapitał prywatny.

Wypadki zatonięcia drag w roku ubiegłym 
opóźniły znacznie wykończenie nadbrzeży 
w basenie wewnętrznym, o ile jednak nie 
zajdą nieprzewidziane przeszkody, związane 
z warunkami atmosferycznymi, należy ocze­
kiwać. że około 250 mtr. nadbrzeży 10-me- 
trowych na skrzyniach żelazo-betonowych 
będą wykończone do 1 stycznia. Wówczas 
będzie możliwe zmontowanie całkowicie już 
przez firmę Rudzki przygotowanego magazy 
nu rozmiarów 100X45 i dwuch dźwigów 
ramowych niośnośći 5 ton. przygotowanych 
przez firmę Zieleniewski dla importu i eks­
portu różnych towarów.

Roboty kolejowe w celu opanowania na- 
ra zie 120.000 ton miesięcznie są na ukoń­
czeniu. To samo dotyczy stacji elektrycznej 
na silę i światło. Pewne trudności sprawia 
zupełny brak mieszkań dla robotników, ad­
ministracji portowej, kolejowej i innych, 
ponieważ ruch prywatny budowlany cho- 

czynić się" w tym' kierunku .'tworzenie Ko- 

miesięcy. Fabryka pomorska sprzedaje 
towar zagranicznym odbiorcom na dogo­
dnych warunkach, biorąc jakieś 30 proc, 
gotówką, a resztę trzymiesięcznymi we­
kslami. Konsumenci krajowi płacą 25 — 
50 proc, gotówką (zależnie od solidności 
firmy), a resztę pokrycia dają w dwumie­
sięcznych wekslach.

NIEMIECKA FIRMA BUDOWLANA 
„COSEL“ otrzymała koncesję na budowę 
w okręgu moskiewskim, zwłaszcza w sa­
mej Moskwie, kilkuset domów, przyczepi

-lriż cena obowiązująca dotąd na rynku 

pełną działalność z początkiem najbliższe­
go. sezonu budowlanego.

Z giełdy warszaws siei.
Notowania giełdowe z dnia 15.9 1926 r. 

AKCJE.
Bank Dyskontowy 8.60— 8.90. Bank 

Handlowy 3.80—3.75. Bank Spół. Zarobk 
7.25. Bank Polski 89.50—87.75—88.00, 
Kijowski 0.22. Zgierz. 1.30—1.20, Elektry 
czność 50.00, Pol. Tow. Elektr. 0.12, Siła 
i Światło 27.06—28.00—27.00, Chodorów 
101.00 99.00, Częstocice 1.55—1.50. Mi 
chalow. 0.40, Cukier 3.40—3.50. Firlej 
0.G5, Łazy 0.18, Wysoka 2.85—2.70, Wę­
giel 75.5(1—76.00—75.00, Polska Nafta 
0.56 9.54. Pol. Przem.-Naft. 0.60—0,65, 
Nobel 3.00, Cegielski 20.50—20.00. Fitz- 
ner 2.90, Lilpop 1.04 — 1.02, Modrzejów
4.50— 4.35, Norblin 1.32. Ostrowieckie
7.50— 7.30—7.35. Pocisk 1.70. Rolni 0.50,
Rudzki 1.38- 1.35 — 1.36, Starachowice 
2.37—2.29, Zawiercie 22.5(1. Żyrardów 
‘14.00 15.50—14.30, Borkowski 1.(50,
Jackowscy 0.16, Lombard 2.95.

WALUTY i DEWIZY.
Dolar 8.97—8.9(1 \
Nowy Jork 9.00, 
Londni 43.79.
Paryż 25.1)0. 
Praga 26.72.
Włochv 32.60.
Belg ja 24.80.
Szwajcarja 174.40.
Hola ud ja 361.75.
Tendencja dla akcyj i walut utrzymana 

dowego" obejmuje następujące zagad­
nienia:

1) Rozwój historyczny poglądu na

2) Zasady polskiego poglądu na świat.
3) Ogólne warunki dobrobytu powszcch 

nego.
4) Źródła istotne bogactwa jednostek

i narodów.
5) Polska teorja kapitału.
6) Powołanie narodu polskiego w za­

kresie życia ekonomicznego.
Pierwszy kurs tego typu odbył się w 

dniach 6 i 7 września w sali Domu ludo­
wego w Grójcu pod Warszawą. W pierw­
szym dniu słuchało wykładów 182 słu­
chaczów, w drugim liczba słuchaczów 
wzrosła do 260. Poza wykładami, które 
wywołały ogromne zainteresowanie, u- 
dzielał prof. Lutosławski odpowiedzi na 
zadawane mu pytania.

Kursy teorji gospodarstwa narodowego 
prowadzone przez prof. W. Lutosławskie­
go odbędą się w nabliższej przyszłości 
w Łukowie, Płocku. Włocławku, Łęczy­
cy, Sieradzu, Wieluniu. Piotrkowie. Ra 
domsku, Opocznie, Radomiu. Puławach. 
Lublinie, Zamościu. Chełmie. Białej Pódl.. 
Kowlu, Łucku, Równem, Krzemieńcu.

Nowy ten typ kursów społecznych uzu­
pełnia dotychczasowe typy kursów, orga­
nizowanych przez Polską Macierz szkolną 
mianowicie: kursy metodyki pracy spo- 
łeczno-oś wiat owej. prowadzone przez Jó­
zefa Stemlera: kursy poświęcone spra­
wom wychowania i kultury, prowadzone 
przez Ludwika Skoczylasa, i kursy poświę 
cone sprawom teatru ludowo-popularnc- 
go i kulturze artystycznej, prowadzone 
przez Czesława Ksawerego Jankowskiego

Z całej Polski.
DZIELNY PROBOSZCZ

Proboszcz parafji Białogon. ziemi Kielec­
kiej. ks. Stanisław Machowski, otrzyma! 
przed kilku dniami nakaz, podpisany przez 
„czarną rękę". by w sobotę złożył na cmen­
tarzu w określouem miejscu 200 złotych po*  
grozą śmierci. Ksiądz posłał przez kościelne 
go kopertę, w którą włożył kartkę z napi 
-cni: ..Wolę odsiedzieć w kozie, bo pienię 
dzy nie posiadam". ..Czarna ręka" — ;ał 
stwierdzono — skwapliwie kopertę zabrała 
Proboszcz jednak całą sprawę wyluszczyi 
parafjanom z ambony. Okazało się. że „czar­
na ręka" niejednej osobie nasyłała nakazy 
płacenia pieniędzy, ludzie jednak w obawie 
przed zemstą ukrywali to starannie

POŚWIĘCENIE ŁAZIENEK W KRYNICY.
Na uroczystość poświęcenia łazienek w 

Krynicy przybyli między innymi: Ks. Pry­
mas Hlond, ministrowie Młodzianowski i R:u 
czyńskt. generalny dyrektor służby ztlrowił 
Wroczyński, wojewodowie Darowski i Mc, 
skalewski. Przybyło też na odbywający si» 
równocześnie zjazd lekarzy kilku reprezon 
fantów uniwersytetów, a mianowicie; prof 
Wladyczko z Wilna, prof. Jara z Poznania 
prof. Marchlewski z Krakowa, prof. Frankt 
ze Lwów#, prof. Orłowski z Warszawy. Pt 
nabożeństwie w kościele parafjalnym goście 
udali się pod nowy wspaniały gmach łazie­
nek. Tam wygłosili przemówienia: Ks. bi­
skup Komar z Tarnowa, min. Młodzianowski.; 
dyr. Wroczyński i inni. Uroczystość zgroma­
dziła tłumy kuracjuszów.

TEATR ..REDUTA" W GRODNIE.
Reduta inauguruje sezon teatralny w Gro 

dnie wystawieniem ..Wyzwolenia" Wyspiań­
skiego w formach inscenizacyjnych, w któ­
rych wystawiono ..Wyzwolenie" w ub. roki: 
w Wilnie. Rolę główną kreować będzie zna­
komity aktor, p. Juljusz Osterwa. Przcds*a-  
wienie zapowiada się niezwykle uroczyście. 
Lokal otrzymuje Reduta w grodzieńskim 
zamku nad Niemnem, przyczem obok gma- 

łiczpłatnie światła, opalu i 3000 złotych sub 
wencji miesięcznej.

WALKA Z GRUŹLICĄ.
Na zjeździć przeciwgruźliczym we Lwo­

wie wypowiedziano się w sprawie ujedno­
stajnienia przepisów przeciwgruźliczych w 
calem państwie. Akcją zapobiegawczą powi­
nien zająć się rząd, a samo leczenie chorycłi 
na gruźlicę winny przejąć Kasy chorych. 
Mówcy wskazywali na znaczne postępy w 
leczeniu gruźlicy przez Kasę chorych, dzięki 
nabyciu lamp kwarcowych, rentgenicznych, 
dzięki utworzeniu dwuch wzorowych sana- 
torjów w Bystrej i Worochcie. Domagano 
się, .by Kasy prowadziły dokładniejszą staty­
stykę ruchu chorych. Ożywione debaty wy­
wołała również kwest ja walki z gruźlicą na 
wsi i w małych miasteczkach. Podniesione 
konieczność bezpośredniego zajęta się le­
karzy włościanami przez urządzanie zebrań 
i zawiązywanie miejscowych komitetów do 
walki z gruźlicą. Pozatem rozpatrywane 
kwestję utworzenia ruchomych kolumn ■!') 
walki z gruźlicą. Prof. Bujwid złożył rctolu- 
cje. w której domaga się budowania małych 
i higjenicznych mieszkań, dostępnych dla 
niezamożnej ludności, co- uważa za środel 
dla walki i gruźlicy.
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Polacy noża Polska.
LEWICA FRANCUSKA A POLSCY 

GÓRNICY WE FRANCJI.
Grupa francuskich posłów lewicowych od­

syła w ostatnich czasach wycieczkę do pół­
nocnej Francji celem zapoznania się z ży­
ciem i warunkami pracy robotnika polskiego. 
Posunięcie to ma na celu ewentualne zbliże­
nie i współpracę na terenie organizacyj ro­
botniczych, przyczyny zaś tego kroku na­
leży szukać w wielkiej ilości robotników 
polskich, pracujących we francuskim prze­
myśle węglowym. W niektórych kopalniach 
liczba górników-Polaków wynosi 50—60 
proc, ogólnej liczby robotników.

Antypolskie występy.
Dzienniki kowieńskie notują nowe anty­

polskie ekscesy w kościołach na Litwie. Pod 
czas procesji jubileuszowe, polskiej w mia­
steczku Rogowle i Taspunach miejscowe 
bojówki litewskie wdarły się na chóry ko­
ścioła i przez cały czas trwania modłów ro­
bił/ kocią muzykę, bezczeszcząc świątynię. 
Kilku protestujących Polaków pobito. 
Ksiądz w Rogowie mitygował członków li­
tewskiej bojówki, natomiast ksiądz w Ta­
spunach stanął po ich stronie, przyczyniając 
się do świętokradztwa.

ROZWÓJ SOKOLA WE FRANCJI.
Sokół polski we Francji posiada obec­

nie 110 gniazd i skupia około 7000 człon 
ków. Są to przeważnie robotnicy Polacy, 
którzy po ciężkiej pracy górnika poświę­
cają czas swój życiu społecznemu i spor­
towemu.

DZIECI POLSKIE WE FRANCJI.
Związek nauczycielstwa polskiego wc 

Francji przeprowadził w departamentach 
Kord i Pas de Calais statystykę, która 
przedstawia się następująco: ogółem jest 
tu dzieci polskich 43.243, z tego dzieci w 
wieku sakolnym — 24.890, nauczycieli— 
51, dzieci korzystających z nauki języka 
polskiego—6.630, szkół z oddziałami poi 
skimi—45, z togo a) kopalnianych—34, 
b) komunalnych 11. Języka polskiego na­
jeżą się w ciągu 1 do 5 godzin tygodnio­
wo. Jak z powyższego zestawienia wido­
czne, bez nauki języka polskiego pozosta 
je około 18.000 dzieci polskich, a to z po­
wodu braku szkół, jak również personelu 
aauczycielskiego, brak iest bowiem oko­
ło 100 nauczycieli.

| Jak oczy sa zwierciadłem du- |
• szy, tak KRAWAT na J
I byty u P. KUCHARSKIEGO j
• jest wyrazem gustu i wy- •

tworności. 5108-2 I

Dnia 22 maja 1926 roku została przy­
jęta przez Kongres Stanów Zjednoczo­
nych ustawa, mocą której obcokrajowcy, 
którzy służyli bądź w armji, bądź też w 
marynarce wojennej amerykańskiej w 
czasie od 5 kwietnia 1917 r. do 12 listo­
pada 1918 r. otrzymali chlubne zwolnie­
nia (na białym blankiecie ze służby), mo­
gą uzyskać zezwolenie na wjazd do Sta­
nów Zjednoczonych poza wyznaczoną 
kwotą imigrantów’ z Polski.

Członkowie rodzin, a mianowicie żony 
byłych wojskowych amerykańskich, dzie­
ci poniżej 18 lat, jak również mężowie ko­
biet, które uczestniczyły w wojnie świato­
wej w' służbie sił zbrojnych Stanów Zje­
dnoczonych, mogą uzyskać pozwolenie na 
wjazd poza kwotą, o ile jadą razem z ni­
mi.

Członkowie rodziny weterana, jadący 
do Ameryki celem połączenia się z nim. 
mogą otrzymać pozwolenie na wjazd tyl­
ko wówczas, gdy wyjazd ich następuje

Emm % bmii mw zmiany klimatu.
W POLSCE BĘDĄ SIE RODZIŁY... DAKTYLE, A W BORACH... PALMOWYCH 

BĘDZIEMY SZUKALI OCHŁODY.
Niektórzy amerykańscy meteorologowie 

obwieszczają smętne prognozy, zapowiada­
jąc w najbliższych jatach znaczne oziębienie 
się klimatu na całej kuli ziemskiej. Tymcza­
sem z tej samej Ameryki nadchodzi wiado­
mość wręcz przeciwna, mianowicie zwiastu­
jąca dla mieszkańców Europy Środkowej

nową błogosławioną erę klimatyczną.
Stwierdzono, że szybkość Golfstromu zna­

cznie się zwiększyła w ostatnich czasach, 
wskutek czego kapitanowie parowców, kur­
sujących pomiędzy Miami a wyspami Baha­
ma. z powodu silnego prądu mieli pewne 
trudności w dotarcia do celu swej podróży. 
Amerykańscy uczeni łączą zwiększenie szyb­
kości Golfstromu. bądź ze wzmożoną dzia­
łalnością plam na słońcu', bądź też z ważne- 
mi

przewrotami we wnętrzu ziemi.
Czy nas, mieszkańców środkowej Europy 

może bezpośrednio zainteresować przyspie­
szenie prądu Golfstromu? Więcej, aniżęli na­
wet zdawaćby się to mogło na pierwszy 
rzut oka. Jeżeli szybkość Golfstromu zwięk­
szyła się o jedną piątą, ro musiało się jedno­
cześnie zwiększyć oddawane przezeń ciepło. 
Właściwy Golfstrom. który dotychczas się­
gał tylko do połowy oceanu pomiędzy No­
wym Jorkiem a Lizboną, przedostanie się 
ze swemi ciepłemi wodami aż do zatoki Bis­
kajskiej, przez co
przeciętna temperatura europejska znacznie

Sianów ZicAnoczonycL
nie później, nią w sześć miesięcy, licząc 
od daty wyjazdu głowy rodziny.

Przepisy te są prawomocne do 2G maja 
1927 r. Weterani, zgłaszający się do kon­
sulatu Stanów Zjednoczonych po wizę 
wjazdową poza kwotą, winni okazać ory­
ginalne świadectwa zwalnienia z armji lub 
marynarki wojennej amerykańskiej, wzglę 
dnie poświadczenie, stwierdzające fakt, że 
otrzymali chlubne zwolnienie z armji lub 
marynarki wojennej Stanów Zjednoczo­
nych. Poza tem petenci winni przedłożyć 
wszystkie dokumenty, wymagane z regu­
ły od wszystkich emigrantów, starają­
cych się o wizę amerykańską.

Ustawa nie obejmuje weteranów armji 
państw sprzymierzonych, organizowa­
nych w Stanach Zjednoczonych, jak n. p. 
Legjony polskie, chyba, że weteran taki 
służył również w armji lub marynarce 
wojennej Stanów w wyżej wymienionym 
okresie czasu.

się podniesie, 
a we Francji i Anglji wywoła prawie tropi­
kalną wegetację. Oczywiście nie mogłoby to 
pozostać bez wpływu na środkową Europę, 
która otrzymałaby łagodny klimat południo­
wej Francji.

Od Golfstromu idą*rozgalęzienia  tego prą­
du słabsze wprawdzie, ale także nie bez pew­
nego błogiego wpływu na klimat Anglji. 
Norwegji i Finlandji. Wpływ’ ten dawał się 
odtezuwać już i w dotychczasowych warun­
kach. Obecnie, gdy zakres działalności Golf­
stromu rozszerza się o jedną piąta,, odgałę­
zienia jego sięgać muszą znacznie wyżej w 
sfery północne. Skutkiem tego

pas lodu musi się również przesunąć 
bardziej na północ, eo kraje Europy środko­
wej oddala od rezerwoarów zimna. Rzecz 
prosta, że w ten sposób temperatura podnio­
słaby sic, a wegetacja upodobniłaby się do 
południowej.

Nie wykluozonem jest tedy, że w na bliż­
szych latach przeżyjemy istne cuda.

Kto wie jednak, czy ta rajska epoka nie 
będzie okupioną, ciężkiemi ofiarami. Wszak­
że to przyśpieszenie prądu Golfstromu spo­
wodowane jest jakiemiś przewrotami we­
wnątrz ziemi, a zatem zanim nastąpi owa 
błogosławiona przemiana klimatu, możemy 
tymczasem przeżyć trzęsienia ziemi, wybu­
chy wulkaniczne, trzęsienia podmorskie.

Spodziewajmy się jednak, że tak źle nie 
będzie.

Wieści z Rosji
Z WYSP SOŁOWIECKICH.

„Times" donosi, że do Charbina przy­
był pewien oficer rosyjski, który po 
dwuch latach uwięzienia w obozie kon­
centracyjnym na wyspach Solowiec-kich, 
zdołał zmylić czujność straży i zbiegł. Od 
wysp Sołowieckich do Charbina odbył 
zbieg całą podłóż pieszo. Podróż ta przez 
lasy Rosji północnej i tajgi syberyjskie 
trwała dziewięć miesięcy. Na terytorjum 
chińskie przybył nieszczęśliwy zupełnie 
wyczerpany fizycznie i moralnie. Opowie­
dział on korespondentowi „Timesa" w 
Charbinie, że liczba więźniów na wyspach 
Sołowieckich sięga 12 tys. osób. Więzio­
ne są one w okropnych warunkach. Wła­
dze sowieckie dokonywują od, czasu do 
czasu „likwidacji" czyli masowych roz­
strzeliwań więźniów.

ORGANIZACJA REPUBLIKI 
CYGAŃSKIEJ.

Rada narodowościowa związku sowiec­
kiego uchwaliła wprowadzenie obowiąz­
ku nauczania powszechnego dla ludności 
cygańskiej Rosji sowieckiej. W miejsco­
wościach, gdzie mieszkają cyganie, or­
ganizowane będą specjalne szkoły cygań­
skie.

OBOSTRZENIA WOBEC OPOZYCJI.
Ostatnie decyzje „Politbiura. zawierającą 

dalsze zaostrzenie taktyki większości par­
tyjnej wobec opozycji, przyjęte zostały na 
skutek skonstatowanego wzrotu sił opozy­
cyjnych, jaki się ujawnił na t. zw. przygoto­
wawczych zebraniach partyjnych, które mia 
ły stanowić wstęp do zwołanego w drugiej 
połowie jesini plenum C. I. K.“.

DWIE POLITYKI.
„Times" donosi, że w Charkowie odbył 

się zjazd górników sowieckich. Zjazd ten 
zwrócił się do rządu sowieckiego z prośbą 
o pewne podwyższenie płac w górnictwie 
sowieckiem iecz otrzymał odpowiedź od­
mowną. Jednocześnie prowadzi*  rząd sowiec­
ki nadal akcję popierającą strajk górników 
w Anglji. wydatkując na ten cel znaczne 
sumy.

ŻĄDANIA LUDNOŚCI TATARSKIEJ.
„Prawda" donosi że ludność tatarska ob­

wodu Kazańskiego wykazuje nadzwyczajną 
aktywność polityczną. Pod wpływem ducho­
wieństwa muzułmańskiego organizuje ta lu­
dność wiece, na których Tatarzy kazańscy 
żądają zaprzestania polityki przecrwrełigij- 
nej rządu sowieckiego, równouprawnienia 
wszystkich warstw ludności bez różnicy po­
chodzenia i stanu majątkoweg, oraz zastąpię 
nia urzędników komunistów przez urzędni­
ków tubylców.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Ciąg dalszy)

126)
Patrzył ze łzami w oczach na ukochaną 

kobietę,’ jak na kwiat, podcięły ręką profa­
na... patrzył na automatyczną bezwładność 
tego anioła, któremu krew swą oddałby z 0- 
ehotą, byleby usunąć widok sieroctwa w tak 
okropnych warunkach..

Jak promień słońca poza czaruemi chmu­
rami nawałnicy — tak znikła myśl i władze 
ducha w tej istocie, złamanej nieszczęściem.

Ten wyraz „ojciec" był dla Anetty cie­
płem życia, nadzieją przyszłości... miłością 
dobrej dzieciny... tracąc ten skarb swej e- 
gzystencji. tego ojca, który dla jej szczę­
ścia, dla dumy o nią, lata całe tułał się jak 
Parjas w walce z losem — straciła całą siłę, 
fały blask wiary w życie, i upadła pod tym 
łiO'em, tracąc jednocześnie władze umysłu.

W takim stanie przywiózł Anzelm do Za- 
woli przyszłą swą żonę, baronównę Zeno.

Nieobecność barona i ten stan bezwład­
ności umysłowej dziewczęcia... rozwiały o- 
statecznie wszelkie nadzieje Jerzego.

Więc to już nie celem ograbienia ściągnię­
to barona do Krakowa?...

— Cóż się więc stało!?.. — zawołał, sta­
jąc przed Anzelmem... — co to wszystko 
znaczy?...

— To znaczy, mój stryju, iż przebyłem 
®kropne chwile... a jeśli dbasz o swoje i'mo-

zdrowie., pozostaw tg kwestję na póź­

niej... potrzeba mi wypoczynku!.. Głowa mi 
pęka!... Nic nie irir.m do wyjaśnienia, eze- 
gobyś sam nie przeczuł... nie odgadł!.. Mo­
żesz przypuścić najmniej spodziewany ka­
taklizm. a nie będzie to zanadto w sto­
sunku do rzeczywistości...

— Tq ja jestem winnym!.. Ja, który 'cią­
gnę za sobą fatalizm... zamało byłem czuj­
nym i energicznym... Inni za ten błąd po­
kutować muszą!.. O!... słusznie nazwali mnie 
szatanem... jestem przeklęty!..

— Prawisz niedorzeczności, stryju!.. Tak 
źle nie jest, jak myślisz, przynajmniej na te­
raz!.. Należy tylko posłuchać czasami i mo­
jej rady!...

To była jedyna wymówka zacnego mło­
dzieńca, jaką uczynił stryjowi za tyle prze­
bytych cierpień.

Noc w Zawoli przeszła spokojnie.
Anzelm, orzeźwiony kilkogodzińnym wy­

poczynkiem, wstał dosyć wcześnie, użył ką­
pieli, a następnie kazał podać sobie wierz­
chowca...

Dobrym kłusem przebiegł wiorstę drogi, 
dzielącą pałac zawolski od Blędowa, i sta­
nął przed sztachetami tylko co ukończonego . 
pałacyku, na skraju lasu od strony osady.

Otworzył bramę, wszedł do przedsionka ’• 
kluczami, trzymanemi w ręku, otwierał we­
wnętrzne pokoje, postępując zwolna z jed­
nego do drugiego.

Prawdziwej doznał niespodzianki... wszyst­
kie apartamenty z przepychem były umeblo­
wane i oczekiwały na nowych mieszkańców.

— Dobrze się wszystko składa — zawo­
łał. — Należy zamaskować położenie!..

Po powrocie do pałacu w Zawoli, czuł się 
daleko silniejszym, aniżeli przypuszczał oo 

wczorajszym nadmiarze znużenia...
Przedewszystkiem odwiedził swoją pa­

cjentkę.
Znalazł ten sam stan zobojętnienia na ota­

czające ją przedmioty.-.. Organizm dziewczę­
cia nie uległ żadnemu defektowi, apetyt 
miała do-bry, sił dosyć, pociąg do świeżego 
powietrza i ruchu... Słowem nic nie brako­
wało, okrom mowy i zmysłu orjentow. .i‘a 
się z otoczeniem.

l iody lekarz nie napróżno pracował lat 
parę w Paryżu. Postanowił wyleczyć swą u- 
kochaną z tej dziwniej a.patji... a postano­
wienie to opierał na pewnych danych, skoro 
z zupełnym spokojem patrzył w przyszłość.

— Tu niema się czego lękać... Chodźmy 
do gabinetu stryja.

Zastał Jerzego w łóżku... Zaniepokoiło to 
bardzo lekarza...

— Dobry dzień stryjowi!... Jakże się spa­
ło?...

Podając rękę leżącemu, spostrzegł niezwy­
kle przygnębienie, malujące na obliczu 
Jerzego.

— Zaspałem... co?... Ale, bo widzisz... sła­
ło się coś dziwnego!... Wyobraź sobie... tak 
jakpś nadędniem uczułem w lewym boku 
dziwne wrażenie... coś w rodzaju szpilkowa­
nia we wszystkich porach... uczucie nieprzy­
jemne!... Nastąpił potem chłód i... zupełne 
odrętwienie!... Chcę podnieść nogę... ani 
rusz!... ręka ociężała jak ołowiana!...

Jeszcze nie skończył mówić, gdy Anzelm 
rozpoczął badanie.

Znalazł obezwładnienie lewej strony cliła.
Nie dając poznać rezultatów konsultacji, 

podniósł się szybko.
— Za chwile stryju! — rzeki, wychodząc. 

Powrócił niebawem z maszyną i zabrał się 
do elektryzowania zagrożonych paraliżem 
mięśni.

— Doktorze! Źle nastawiłeś maszynę, prąd 
nie chwyta!..

— Zapewne, ale to przejdzie.
— Co przejdzie?
— To zdrętwienie lewego boku! A w trat- 

cie mowy nie czujesz, stryju, trudności?
— Nic a nic! Zatem? — i badawczo pa­

trzył w doktora.
— Zatem... wszystkim zalecasz sile woli, 

stoicyzm i rozum na wpływy wypadków lo­
sowych!.. Babą nazywasz każdego, przejmu­
jącego się widokiem śmierci innych, a sam?.. 
Przy twojej skłonności do uniku władzy 
muskułów, wstrząśnienie, podobne wczoraj­
szemu, spowodowało takie oto skutki! Rę­
czę ci jednak, iż usuniemy w satnym za­
wiązku to złe, jeśli będziesz mi, stryju, zu­
pełnie posłusznym!...

— Innemi słowy... jestem sparaliżowany!.. 
niedołężny! No tak źle nie będzie, abym się 
zdał na łaskę losu!... Sam się wyleczę!., od 
czegóż kula rewolwerowa?

— Dla zabijania w obronie napaści przez 
morderców, ale nigdy dla samobójstwa ucz­
ciwych ludzi, którzy tu na ziemi mają obo­
wiązki ojcowskie!...

— Ja? ojcowsko obowiązki? z warjo wa- 
łeś? A gdzież to są owe dzieci?..

— Najpierw Anetta, którą sam dobrowol­
nie przyjąłeś pod opiekę. Anetta nieszczęśli­
wa obłąkana! Tak, stry.u, bo muszę ci po­
wiedzieć prawdę!.. Potem, a ja? czy eyn twój 
własny, gdybyś go posiadał, byłby więcej 
przywiązany do ciebie?..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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| RADJO | CZĘŚCI SKŁADOWE PŁYTY EBON.
1 TKOLIT. AKUMULATORY BATKRJE 
ANODOWE :-: LAMPKI WSZELKIEGO RO­
DZAJU MATERJAŁ ANTENOWY SŁU­
CHAWKI : : ROZGŁOŚNIK1 : : : :

STALE NOWOŚCI STALE NOWOŚCI
CENY KONKURENCYJNE!

OBSŁUGA i PORADA FACHOWA
JllIiliK, Tli, Zll i 515 o 

vi« » vis Dwór. vV. W.

OSKAR EINHURN

ZAKŁAD OPTYCZNY- §

Sz. Gronu Ntuczycielskiemu szkoły Nr. 2 w Zawierciu, 
a przedewszystkiem p kierownikowi Piotrowskiemu, oraz ' 
wszystkim Przyjaciołom, Zycliwyni i Znajomym, którzy 
wzięli udział w odprowadzeniu zwłok naszej Najdroższej 
żony i matki

RODZINA

ADAM HESSE 
MfflllliWII ilffllBMHlHIE 
SOSNOWIEC, Orla II. 
Telefon 4-58, dom własny, 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
blaiharstwa i dekarstwa wchodzące 
z materiałów własnych i powierzonych. 
ti.81-1 Specjalność: 

krycie dachów 
bl achą, dachówką 
i tekturą smołowe ową. 

konserwacja dachów. 
CENY KONKURENCYJNE.

KJiemka - nauczycielka potrzebna a<. 
IN 9 cio letniej dziewczynki. Wiado- 
my.sc: Sosnow.cc, telef 6-94 530j-.
Huta w Zagłębiu poszukuje wykwa- 

hfikewanych i doświadczoanycti 
pak. czy do gaiogeneratorów. Zgło­
szenia z odpisami świadectw składać 
w Adm. „Kurjera Zachodniego*.  53111

2| Poszukiwane 5 groszy za wyraz

Absolwent szkoły handlowej z prak­
tyką biurową poszukuje posady 

Etiejkoiwiek wymagania skromne, 
skawe rferty „Kurjer Zachodni*  

Sosnowiec pod .Pracowity". 5163

!
Szanowne Gosposie Bjpjnnjf! 

i Panie damu! jjOiuH!

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru So­

snowieckiego kancelarję swą przy ul, Kołłątaja nr. 3 w So­
snowcu mąiący, na zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcza, 
ii w dniu 22 września 1926 r. o godz. 11-tej raao w So­
snowcu przy ul. Teatralnej pod nr. 4 w Teatrze Miejskim, 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości 
oszacowanych na 3,500 zł. a należącycń do Henryka Czar­
neckiego składa jących się z różnych kostjumćw teatralnych, 
damskich i męskich na rzecz Polskiego Banku Przemysłowe­
go dddział w Sosnowcu.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu licytacji.
5348 Komornik Sądowy, St. Morgiewicz.

Ustaiy luz wszsltls nladonodiiości prania tloniowego 1 

Dzień prania stal się przyjemnością? 
Zapraszamy Szanowną publiczność w celu przekonania się o tem 
na pokazy prania, mające się odbyć w następujących składach 

aptecznych i myolarniach:

WRZEŚNIA Aniel ja Stein WRZEŚNIA Smarzyński J.
mydleni
/ płatkach ŁOI

gdzie będzie demonstrowane pranie

I Nauka i wychowanie.
lu groszy za wy raz,

Stenograf]i wyucza listownie szybko
tanio. Redakcja Stenografa Pol­

skiego, Warszawa, Szczygla |2. Zą- 
daicie oezołatnych prospektów. 10 
tllLt-Sz- Mi««-k..iAC t*  OSADĘ? 

Musisz ukończyć yursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekułowicza 
Warszawa, Zórawia 42, Kursa wy­
uczają listownie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespondenci! 
handlowej, stenugraffi, naun handlu- 
prawa, kaligratji, pisania na inaszy. 
nacn. Po ukończenm świadectwo 
Żądajcie prospektów: 4956

rancuskiego udziela tamo absol­
went Paiyskiej Akademji Handlo­

wej- Wiadomość; Sosnowiec, telefon 
6-94. 3505-1

myałern 
w proszku M, mydłem 

w kawałkach 
GEBKi BAJI

L. REID, Warszawa, Moniuszki Nr. II,
TELEFON 204 87 i 186-00. 511

LEVER BROTHERS LIMITER (Anglia).
Do nabycia we wszystkich myd.armaeii i składach aptecznych.

Różne.
10 gro3zyza wyraz.

KM

I
7AKŁAD tapicersko-dckoracyiny Bo- 
" leslawa Ratajskiego w Sosnowcu, 
ul. Głowackiego 5 przyjmuje wszel- 
aie kamówicnia w zakresie tapicer- 
stwa. Uskutecznia przeróbki meoli
siarych, materacy i t. p. Ceny wyjąt­
kowo przystępne. Telefon 8-37

49.J9—5

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosno­

wieckiego kancelatję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu 
mający na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 21 
września 1926 .r. o godz. 11 m. 15 rano w Sosnowcu przy ul. 
Sadowe) pod Nr. 3 w restauracji i cukierni „Zacisze" to jest 
w mie)scu przechowania przedmiotów odbęazie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowa­
nych na 1.000 zł. a należących do restauracji i cukierni „Za­
cisza*  składających się: z loitepianu tumy „Kozenkranz" czar­
ny, krótki na rzecz Murjana Szymańskiego.

Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu licytacji.
5349 Komornik Sądowy: Morgiewicz.

hekiama
jest dźwignią handlu.

c w Dąbrowie w pryncypalnym 
purtzcie sprzedam. WiadomośćP

i K u nei zaciipaui. Dąbrowa. o,-,i4 - z

pokój do wynajęcia dla dwueh pa- 
* nów Izraelitów, kozetka, otoma­
nę okazyjnie do sprzedan a. Sosno­
wiec, Koiłątaja 10, oficyna 2-gie pię­
tru._____________________5364
Pokój i kuchnia ze skromnym ’ume- 

plowauiem odstąpię. Piłsudskiego 
25 m.óo oo7

“^Rttbintiu w dniu 14 września, prze- 
" chodząc wieczorem między 8-3 
ulicami 3-go Maja (od cerkwij Die- 
tlowską. Rudną 1 Aleją fotograf ę, roz­
miar pocztówkowy, pamiątkowa Zna­
lazca otrzyma nagrodę. Wiadomość 
telefon 7-lW Pasticn. 5327-2

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Henryka Darowskiego 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 21 września 
1926 r, od godz. 11-tej rano, przy ul. Warszawskiej 4 dla sprze­
daży ruchomości, należących do nazwanego, a składających się 
c przyborów i materjałów piśmiennych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówka.

Sekwestrator Wspaniały.

Sosnowiec, dnia 11 IX 1926 r. 5350

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 fgr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 grroszy.

Sosnowiec:

U„ spueuatna, »redeusy «u<n.une, 
ioz*a  oęouwe, uucne. sz.f.i, oi- 

biuteki dębowe, kwietniki, wszystko 
gwarantowanej dooroci w pracowni 
stolarskiej Ignacego Reszki, fogoń 
ul. Ona 4 a obok zakł. fotograf.czne- 
p.O. Ó4Ó6

AutoOus uu cnoozie uo sprzedania. 
Wiadomość: buzemiesayce Wici.

ul. Waisiawsua nr. 100. 5353

Poszukuję pokoju « osobnem wej­
ściem. Admin stracja „Kuijera 

Zachodniego*  pod “geometra- 5.W4 1

Ouszusuię puKU|U za muzyaę i tran- 
* cuski Zgłoszenia piśmienne oo 
Administracji pod „A. D-. 5353-3
pokój umeblowany do wynaięcia 
r- wiadomość .Kurier Zacnoani*.  

5355

Lokal biurowy i handlowy ooszerny 
w pierwszorzędnym punkcie w 

oosuowcu w Każoei chwili ou wy­
najęcia. /.głoszenia listowne do Aum 
„nurjera ZacnoJmego- pod .lozai biu- 
luwy 5356-3___
>>vii«.euuy puno) uiueoiowauj. wia- 
* uumusc ss.ę^ainia .c ustęp- j\a- 
mtuwicza zl. o359

B Posady i prace. $
ouiiarowaiiu i u groszy zu wyru ■

potrzebna na wieś, okolice Zagłębia 
* słutąca-gospcdyni, znająca kuch­
nię, starsza. Zgłoszenia ze świadec- 
mi Sosnowiec, 3 Maja 7 m 14, ii ofi­
cyna. 5354
potn-ebuję czeladnika młynarskiego 
1 ud zaiaz. obznaiomionego w mły­
nie gospodarczym. Wiadomi śc ) jur- 
czyński Czeladz, Elektryczna io, pow. 
Będziński. 5’61-3

CENY O <■
Przed tekstem (1 strona) 2a wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście ....... . . . 35,
Za tekstem ....... . . . 15.
Nekrologi w, tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr.

(do«0 . )S5 .
.......................................... (do 100 . ) 30 .

Każda nowa podwyżka obswiązuja już wszystkie przyjęte

Redakcja: Plksi.r<iskiego 4. Telef. 64. 
AdmErnlstracJa: Dęlłllfksika 1. Telef. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, MałidlHlsIliegf 7.

I Zgubione dokumenty. B
10 groszy za wyraz. |

Adam Kijak zgubił świadectwo 
■r*  szkolne, wydane przez szkołę Nr. 
9-535.-
y-łrez Tomasz zguoii ksiatzę wuj- 
" skową, wydaną przez Urząd g0- 
spodarczy w nrakuwie. u3l6-2
kjiutr nowaicaewski zgubił wyciąg 
1 z ksiąg ludności, wyd. przez Ma­
gistrat w uędztnie 1 kartę zwolnienia 
wydaną przez 5 p. strzelców konnycn 
w Tarnowie 5319-z

Jan Baiazy zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany przez gminę |an« 

f-rod___  o3gi
Anastazja Głąb ńssa"zguoiła weksel 

na IlAJ ruof, wydany przez . ui- 
czycnego. b.ęi
Wumałuw nrzuwszi unieważnia zs>ą- 

żeczzę wojskową, wydaną pizez
1 KU Katowice____________:.{>«

Szot 3uu.»o.v zgu>n as ąz*c  ».j,- 
skuwą. wydaną przez PKJ so­

snowiec, 1.-5 z-. duwod tymczasowe, 
wydany przez gin. Racławice 5>lz 
Muwak Feliks zgubił wyciąg z ksi 

lu nosa, wydany p zez mag m 
Sosnowca. 53 :ó

i 2, O S Z E lt:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie 

Zagraniczne 100 proc. drotSze.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, drois-.e. 

Za terminowy druk administracja nie odpowiada, 
ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Adres dla depesz: „KilKJER ZACHODNI".

Dąbrowa, SsbisskiRM 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 27. Grodziec, BedziŃkt.

Redaktor. TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. Wydawcy: Sp.Akc. „KURIER ZACHODNI*.


